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Wzrasta tempo prac 
przy budowie fundamentów 

Pałacu Kultury i Nauki 
Na placu budowy Pałacu Kultury | 

Nauki przystąpiły do robót przy wyko-
pach nowe radzieckie koparki t spycha-
cze. W związku z tym, znacznie wzrosło 
tempo prac. Dziennie radzieccy robotni-
cy usuwają z wykopów ok. 3,5 tys. ton 
fiemi. 

Od chwili rozpoczęcia wykopów pod 
fundamenty wywieziono już łącznie prze 
szło 36 tys. ton ziemi. Pociąg załado-
wany tą ilością ziemi składałby się z 
2-400 wagonów. 

W szybkim tempie rozbierane są rów-
nież stare, zniszczone budynki na skrzy-
żowaniu ul. Złotej i Wielkiej. 

„Precz z Ridgway'em 
woła lud Francji 

PAKYŻ (PAP) - „Humanite" dono-
S; o Jalszym najilen.u pcoleslacyj-
liej przeciwko przybyciu Ridgway'a. 

600 robotników fabryki Chausson w 
Asnieres pod Paryżem zobowiązało się 
zorganizować akcję protestacyjną prze-
ciw przybyciu oprawcy narodu korean-
sk ego — Ridgway'a. 

W Marsylii młodzi poborow' zorgani-
zowali pochód, wzywając ludność do 
akcji przec;w przedłużeniu służby woj-
skowej, przybyciu Ridgway'8 do Paryża 
I wysyłaniu wojsk francuskich do iu-
DISU. 

W oparciu o wszechstronną pomoc Zw. Radzieckiego Nowe zakłady górniczo - hutnicze 

Pierwsza  w Polsce-jedna z największych  w Europie 
potężna elektrociepłownia  powstaje na Żeraniu W oparciu o wzory radzieckie i po konsultacji z radzieckimi specjalista-
mi — powstaje potężna elektrociepłownia na Żeraniu. Będzie to pierw-
szy zakład tego typu w Polsce, jeden % największych w Europie. 

się będzie kotłownia, maszynownia, 
pomieszczenie dla elektrofiltru  itp 
Na terenie elektrociepłowni staną 

Dzięki specjalnej konstrukcji tur-
bin i innych urządzeń  elektrocie-
płownia dostarczy dla Warszawy nie 
tylko energii elektrycznej, ale i wody 
gorącej,  która wykorzystana będz.e 
do ogrzewania domc$w i do celów 
użytkowych w gospodarstwie domo-
wym wielu dzielnic mieszkaniowych 
stolicy, oraz pary na potrzeby pro-
dukcyjne zakładów przemysłowych 
terania 

Elektrociepłownia na 2eraniu wy* 
korzystywać będzie około 50 proc. 
spalonego paliwa. Ilość ciepła, ja-
ką wyprodukuje elektrociepłownia 
w 1955 r„ wystarczyłaby dla ogrza 
ni a miasta liczącego około 150 tys. 
mieszkańców. 
Roboty przy budowie elektrocie-

płowni są  już w pełnym toku Obec-
n>e wykonuje się wykopy pod fun-
damenty głównego budynku, skąd 
wywieziono już ok 15 tys. m 
sześć ziemi W związku  z budową 
zaszła kon eczność podwyższenia na 
znacznej przestrzeni brzegu Wisły, 
przesunięcia wału ochronnego t zni-
welowan a terenu Wszystkie te pra j 
ce zostały już wykonane 

W głównym gmachu zakładu o ku-
baturze 450 tys. m sześć, mieścić 

również budynki rozdzielni elektrycz-
nych, nastawni, budynek administra 
cyjny, warsztaty, chemiczna oczyez-
cszalnia wody na potrzeby produkcyj 
ne itp. 

Dostawa węgla do kotłów będzie 
całkowcie zmechanizowana Łączna 
długość torów i bocznic kolejowych, 
przeznaczonych do obsługi elektrow-
ni. wyniesie 11.3 km Z wagonów sa-
mowyładowawczvch węgiel będzie zsy-
pywany do specjalnego zasobnika, 
skąd  spadać będzie na system taśm 
doprowadzających  go do zasobników 
węglowych w kotłowni. Również inne 
procesy technologczne będą  całko 
wicie zmechanizowane 1 zautomatyzo-
wane dzięlci czemu ^ryelimtouje 
całkowicie ciężką  prace fizyczną  przy 

Narada agresorów w Paryżu 
nad przyspieszeniem remititaryzacji Niemiec zach. 

ności na tle kwestia rozlokowania or-
ganów kierowniczych przyszłej „armii 
europejskiej" itd. 

Znamienne jest, że szereg najbar-
dziej zasadniczych spraw jak np za 
gadniema produkcji zbrojeniowej w 
Tnzonu, wkładu finansowego  Bonn 
oraz przyszłej sytuacji wojsk fran-
cuskich i belgijskich w Niemczech 
zach — obok wskrzeszonego Wehr 
machtu — pozostawiono do rozstrzyg-

PARY2 fPAP)  — W Paryżu ze 
brała s ę konferencja  ministrów 
spraw zagranicznych Trizomu Fran-
cji. Włoch Belgu. Holandi J Luksem-
burga w sprawie agresywnej „armii 
e jropejskiei" Narady dotyczą  przede 
wszystkim przyspieszenia remilitary 
zacj Niemiec zach \ włączenia  'ch 
do agresywnego paktu atlantyckiego 

W trakcie rozmów mają  być za 
ła*wone niektóre zagadnienia nieure 
guiowane jeszcze w parafowanym  9 1 n ęcia odbywającej  się równocześnie 
bm w Paryżu projekcie układu o 
utworzeniu „armii europejskiej" Na-
stępnie układ ma być ostateczn e pod-
pisany i przedstawiony do ratyfika-
cji parlamentom odnośnych krajów 

Dziennki paryskie przyznają,  że 
na konferencji  ujawniły się rozb'eż-

Rehabilitacja gestapo i wojsk SS 
w Niemczech zach.? 

BONN (PAP) Frakcja „partii nie-
mieckiej" należąca  do adenauerow-
6kiej koalicji rządowej  zwróciła się 
do rządu  bońskiego w sprawie wy-
płaty emerytur wszystkim byłym pra-
cownikom gestapo hitlerowskiego 
Równocześnie generał wojsk SS Heu-
ser zażądał,  aby ustawa zachodnio-
niemiecka dotycząca  emerytur dla b 
urzędników reżimu hitlerowskiego 
objęła również b członków formacji 
wojsk SS 

Gestapo 1 wojska SS uznane zosta-
ły na procesie zbrodniarzy wojennych 
w Norymberdze za organizacje zbrod-
nicze. 

BERLIN (PAP) 20 b m 300 by-
łych żołnierzy hitlerowskiej dywizji 
skoczków spadochronowych udało się 
w Berlinie zach przed pomnik żoł-
nierzy niemieckich poległych w pierw 
azej wojnie światowej, gdzie złożono 
wieńce i odśpiewano pieśni hitlerow-
skie „Uroczystość* odbyła się w 11 
rocznicę desantu na Krecie, za zgodą 
brytyjskich władz wojskowych. 

Święto Dzieci 
w Warszawie 

W całym kraju trwają  przygoto-
wana do Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w dniu 1 czerwca. Woje-
wódzkie i powiatowe komitety opra 
cowały już programy uroczystego 
obchodu radosnego śwęta dzieci. 

W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w 20 punktach War-
szawy odbędą  się zabawy dziecięce 
połączone  z występami artystyczny-
mi i impreza nr sportowymi W cza-
sie zabaw dzieci spotkają  się ze 
znanymi przodownikami pracy, lite.-
ra^mi — autorami ks^żek dla dzie 
ci i przodującymi  żołnierzami Woj-
ska Polskego W wielu punktach 
zabaw urządzone  zostaną  kiermasze 
książkowe. 

1 czerwca na Placu Zwycięstwa 
odbędzie się Zlot 10 tys harcerzy. 
Z PI Zwycięstwa przemaszerują  oni 
do Agrykoli, gdzie odbędą  się poka-
zy sportowe ł występy artystyczne. 

Jubileusz 

Waleriana Bierdiajewa 
W Państwowym Teatrze Wielkim 

im Momuszki w Poznaniu odbył sii 
obchód 45-lecia pracy artystycznej 
wybitnego dyrygenta 1 zasłużonego 
pedagoga, dyrektora Opery Poznań-
•kej Waleriana Bierdiajewa. 

Min. Dybowski udekorował lubi-
ła ta FIrzyżem Komandorskim z Gwia 
adą Orderu Odrodzenia Polski. 

naradzie Adenauera z Wysok nru Ko-
misarzami w Bonn Oznacza to w 
praktyce, że w sprawach tych za 
decydują  między sobą  przedstawicie 
le Waszyngtonu i Bonn. 

Nawet prawicowe dzienniki fran 
cuskie wyrażają  n epokój z powodu 
wyraźnego faworyzowania  Trzonii 
przei Amerykanów i uzyskiwania 
przez nią  coraz większej przewagi we 
„wspólnocie4* zachodnio-europejskiej 
Układ o „armii europejskiej** — pi-
sze dzennik reakcyjny „Combat" — 
może przyspieszyć szaleństwo nowej 
wojny" 

„Humanitć" podkreśla, że inicjato-
rzy „armii europejskiej" chcą  stor-
pedować propozycje ZSRR w sprawie 
rokowań między mocarstwami, rok o 
wań. których żąda  szeroka opinia pu 
blic^na we Francji, w W Brytanii i w 
Niemczech 

U w a g a -

laureaci „Życia" 

Pogoda zamówiona 
GODZINA ROZPOCZĘCIA IM 

PREZY PFZEŁOfcONA  NA 16.30 
W imprezie wezmą udział po-

pularni artyści Opery, Radia, 
Teatru Satyryków i „Artosu'* 
Wystąpią m. in.: Krystyna Bre-
noczy, Maria Fołtynówna, Jerzy 
Granowski, J. Brzechwa Z. Rui 
tycz. K. Pawłowski, Dziewczęcy 
Zespól Tańca „Malwy", orkie-
stra pod dyrekcja Z. Wiehlera. 

UWAGA ZAMIEJSCOWI 
LAUREACI 

Konkursu Konstytucyjnego 
„Zyci*** 

Wskutek zmiany terminu roz-
poczęcia imprezy, prosimy o zglo 
szeme się w niedzielę, 25 bm. c 
godz, 11 do DOMU DZIENNI-
KARZA, UL. FOKSAL 3/5. 
Stamtąd wyruszymy na zwiedza 
nie Warszawy. 

Na stronie 3 podajemy listę 
laureatów, zdobywców czołowych 
nagród których specjalnie prosi-
my o przyjazd i przybycie na 
naszą imprezę, w czasie której 
zostaną im wręczone nagrody 
Koszty podróży tam 1 z powro-
tem zwracamy. 

A więc wszyscy spotykamy się 
na wielkiej imprezie „Artosu** i 
„Życia** w niedzielę, 25 bm. na 
kortach CWKS. 

nawęglaniu 1 odpopielaniu. Dzięki, 
daleko posuniętej mechanizacji zało-
ga elektrowni będzie stosunkowo nie-
liczna 

W okresie letnim węgiel dostarcza-
ny będzie również drogą  wodną 
W tym celu w budowanym nowym 
porcie rzecznym basen i urządzenia 
wyładowcze przeznaczone zostaną  na 
obsługę elektrowni. 

Przy budowie tego wielkiego 
obiektu korzystamy z wszechstron-
nej pomocy Zw. Radzieckiego. Spe-
cjaliści radzieccy z dziedziuy bu-
dowy elektrociepłowni opracowali 
projekt zakładu. Wszystkie stojące 
na najwyższym poziomie technicz-
nym urządzenia i maszyny otrzy-
mamy t* ramach dostaw inwesty-
cyjnych z ZSRR. 
Elektrociepłownia na Żeraniu bę-

dzie pierwszym ogniwem systemu za-
kładów, zaopatrujących  w energę 
cieplną  i elektryczną  stolicę oraz 
warszawski okręg przemysłowy. Już 
pod koniec planu 6 letniego rozpocz 
ną  się w nnych punktach miasta 
prace przy budowie następnych tego 
rodzaju obiektów W latach później-
szych uruchomi się w rejon e War-
szawy dalsze elektrociepłownie. 

Zadania w zakresie dostarczania 
ciepła spełniać będzie również przej-
ściowo, do czasu uruchomienia dal-
szych elektrociepłowni, dotychczaso-
wa elektrownia warszawska Już w 
przyszłym roku dostarczy ona gorą 
cej wody do ogrzewania śródmieścia, 
a przede wszystkim MDM. 

W  rejonie Olkusza i Chrzanowa powstają jedne « najbardziej nowo-
czesnych w Polsce zakłady górniczo. hutnicze. | 

Zakłady  rozpoczną częściową produkcję jeszcze w bieżącym roku. 
Na  zdjęciu: Brygada monterska Juliusza  Niżnika,  wykonująca 160 

proc. normy, montuje chłodnice. CAF.  — fot.  Kondracki. 

Nawieziemy na Zlot nasze osiągnięcia - nasz wkład w realizację Planu« 
W s z l a c h e t n e j r y w a l i z a c j i o w z r o s t p r o d u k c j i 

młodzież zdobywa  prawo uczestniczenia w Zlocie W setkach zakładów produkcyjnych całego kraju młodzież podejmując 
liczne zobowiązania stanęła do współzawodnictwa o zaszczyt uczestnicze-
nia w Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. 

„Nie pojedziemy na Zlot Młodych 
Przodowników pustymi rękami 
Zawieziemy nasze osiągnięcia  — nasz 
wkład w budowę nowego obiektu 
Planu 6-letniego Jest to nasza odpo-
wiedź amerykańskim imperialistom 
usiłującym  rozpalić nową  pożogę wo-
jenną"  — oświadczył przodujący  ślu-
sarz D Laskowski na przedzlotowym 
zebraniu młodych robotników, bu-
downiczych Zakładów Włókien 
Sztucznych w Jeleniej Górze Podob-
nie wypowiadają  się na setkach na-
rad i zebrań poświęconych przygo-
towaniom do Zlotu młodzi robotnicy 
i robotnice, chłopi i pracownicy 
umysłowi, studenci i uczniowie, wią-
żąc  prawo i zaszczyt uczestniczenia 
w „święcie lipcowym** w Warszawie 

z twórczym wysiłkiem w walce o 
podniesienie wydajności i jakości 
produkcji, ze swą  pracą  społeczną 
oraz nauką 

W Ostrowieckich Zakl. Przemysłu 
Odzieżowego dziewczęta i hali produk 
cyjnej nr 1 postanowiły powitać Zlot 
zwiększeniem wydajności i Jakości 
swej pracy, wykonując  dziennie po-
nad plan 50 sztuk odzieży 

Dziesiątki młodych górników ko* 
palni „Kleofas"  walczą o „przed-
zlotowy węgiel**, stawiając sobie za 
zadanie powitanie 22 Lipca szczy-
towymi osiągnięciami produkcyjny-
mi. 
M in rębacz filarowy  T Lisióski, 

który wykonywał średnio swe normy 
produkcyjne w 146 procM podjął  no-

M A J S T E R P O D C I Ą G A P L A N 

Przykłady MDM 
Praca się składa 
i zarobki są dobre 

Zawsze pamiętam słowa majstra 
Sobierajskiego — „lepiej trzy razy się 
zapytaj, niż masz popsuć robotę", — 

Kierownik  Wiktor  Szkiłądi  z bloku 6E  MDM,  zabierając glos w akcji 
Majster  podciąga plan",  rzucił projekt współzawodnictwa majsterskiego 

na MDM  Dziś publikujemy już odzew na to wezwanie. Majstrowie  z in-
nych bloków podjęli inicjatywę współzawodnictwa Na  MDM  coraz szersze 
kręgi poczyna zataczać majsterskie hasło podciągania planu. 

Sobierajski, chociaż młody, dobrze 
się zna na planach i pomaga każdemu 
niewykwalifikowanemu robotnikowi. 

Dzięki niemu to lepiej 1 chętniej ro-
bi i człowiek z ochotą do roboty idzi* 
Bo i praca się składa I znrohki dobre. 
Sprawiedliwie napisaliście w gazecie o So-
bierajskim I o majstrach. Dobry majster 
— ta I dobra robota. 

Jeszcze  jedna sprawa Jestem nie-
wykwalifikowanym robotnikiem, ale 
słuchając  rad majstra i patrząc  na 
robotę brygadzisty, szybciej uczę się 
fachu.  Z NĘDZA 

pomoc ciesielska 
Podejmuję inicjatywę 
bloku 6E 

Według mego pojęcia — to mistrz 
na budowie jest motorem prac, jakie 

i odbywają się na jego odcinku. 

Mistrz budowy to starszy kolega czy rroni pracy będzie zapewniony na 
" n n i K l i 4 t . a u a!T t...<- tX> I n n c n n e ń h n t>« ><•< t a n każdego członka załogi, dlatego po-

winien służyć przykładem, być su-
mienny, sprawiedliwy, pracowity i 
zdyscyplinowany, musi służyć radami 
podległej sobie załodze, a jednocze-
śnie powinien być stanowczy w usu-
waniu wszelkich niedociągnięć  ze 
strony załogi W pierwszym rzędzie 
przy zwalczaniu alkoholizmu, który 
jest dużą  bolączką  budowy MDM. 

Aby podołał tyra obowiązkom i wyko 
nać Je, przychodzę na budowę o 45 minut, 
a nawet I o godzinę wcześniej w celu 
sprawdzenia, czy obsługa betoniarek I dźwi 
gów jest na czas w praey i czy sprzęt ten 
nadaje sie do rozpoczęcia robotv. Nastep 
nie sprawdzam, ezv na poszczególnych od-
cinkach pracy Jest wszystko w porządku, 
tzn. czy rusztowania są zabezpieczone i 

Julia  Nwaderny 

najbliższy okres. W ten sposób pracując 
możemy się poszczycić dużymi osiągnię-
ciami nszej załogi na bloku 4A przy pla-
cu MDM. 

Gdy mistrz budowy nie wykonuje 
należycie obowiązków,  wówczas zało-
ga nie wie co ma robić i rozpoczyna 
pracę z poważnym opóźnieniem i nie 
wykonuje planu Dowody na to mie-
liśmy liczne na naszym bloku, gdy 
mistrzował maj6ter T\, a kierował ro-
botą  kierownik P, którzy wspólnie z 
załogą  ciągnęli  kielicha, a organiza-
cję pracy uważali za zło konieczne 

Z radością podejmuję inicjatywę 
majstrów i kierowników bloku 6 E 
o dokładne 1 precyzyjne wykonanie 
prac oraz unikanie jakichkolwiek 
przeróbek i poprawek, bo sprawy 
te są podstawowym obowiązkiem 
każdego dobrego majstra. Jestem 
wdzięczny „Życiu**, że zajęło się 
sprawą majstrów — tak ważną dla 
każdej budowy. 

Julian  W1ADERNY 
ma jster z bloku 4 A. 

Zły brygadzista 
demoralizuje załogę 

Już trzy bloki wybudowałem na 
MDM Napatrzyłem się na pracę 
wielu majstrów i wielu brygadzistów. 

Niedawno miałem przykład Jak zły bry-
gadzista może z^^^-aTzo^*?* fi^r*.  ofiar 
ną grupę. BrTo to na btokti 6"E. brrsrada 
betoniarka brygartrlsty g pracorraTa brr 
dzo dobrze. «> zamiast przo-
dować w nrac* nrłodowł w 
pijaństwach 1 wykłócaniu »ię o łatwiejsze 

odcinki pracy 55 błędem ezasr wydaj-
ność zespołu zmalała • w tre brygadzi-
sty poszli 1nnl członkowie grupy 

Cieszę t się, że „Zycie** podjęło tę 
ważną  ekcję ..Majster podciąga 

Zenon Domański 
plan" — Myślę, że otworzy ona oczy 
na problem majstra nie tylko kie-

(Dokończenie  na str. 2) 

we zobowiązania  postanawiając  wy* 
konać na swym odcinku produkcyj* 
nym 160 proc. normy. i 

Zobowiązania  zlotowe młodzieży z% 
Starachowickiej Fabryki Samocho* 
dów Ciężarowych to głównie wpro-
wadzenie nowycn form współzawod-
nictwa I nowych metod pracy. Ro-
bę tnicy wydziału ram samochodo* 
dowych stosują  obecnie system kom-
pleksowego oszczędzania Korabielni-
kowej Brygady produkcyjne młodych 
robotników, które w kwietniu wyko-
nały ponad plan 5 gotowych samo-
chodów, postanowiły na cześć Zlotu 
wyprodukować dodatkowo 15 silni* 
ków. s 

W Lublinie wiele zobowiązań  pod-
jęli młodzi robotnicy budowlani* 
wznoszący  osiedle robotnicze ZOR ^ 
Zachód Młodzieżowa brygada mu-
rarska Czarneckiego postanowiła od-
dać wznoszony przez siebie blok Nr 
17 do dnia otwarcia Zlotu. Jedno-
cześnie członkowie brygady postano-
wili przystąpić  do współzawodnictwa 
o tytiił najlepszej brygady murar-
skiej w Polsce. 

W Lodzi do współzawodnictwa 
przedzlotowego przystąpiło już 12 
tysięcy młodzieży robotniczej, ty* 
siące młodzieży szkolnej i akade-
mickiej Młocie szwaczki z Zakl* 
Przem. Odzieżowego im. M. For-
nalskiej , wykonały dodatkową pro-
dukcję wartości ok. 8 tys. zt Mło-
dzieżowa taśma Nr 5 zakładów im« 
Fornalskiej postanowiła, oprócz wy* 
konywania dziennych planów pro-
dukcyjnych w 140 proc., uszyć do-
datkowo do dnia otwarcia Zlotu 
690 sztuk bielizny. 
W ciągu  ubiegłych 5 dni na Opol« 

szczytnie odbyło się przeszło 500 ze-
brań młodzieży poświęconych przy* 
notowaniu do Zlotu. 

Pierwsze obiekty 
na terenie budowy 

miasteczek Zlotowych 
W szybkim tempie postępują  na-

przód prace przy budowie wielkich 
miasteczek namiotów w Warszawie, 
które gościć będą  delegatów Zlotu 
Młodych Przodowników — Budowni-
czych Polski Ludowej. { 

Pierwsze pomieszczenia na punk-
ty szewsko • krawieckie wybudo-
wano już na obszarze przyszłego o -
hozu na Rakowcu. Obóz ten — o 
pow. 105 ha przy ulicach Żwirki 1 
Wgnry oraz Grójeckiej — zamiesz-
kiwać bedze \ dniach Zlotu około 
60 tys delegratów Z staną  tam o-
rządzone  pomieszczenia na posiłki, 
umywalnie 50 kiosków, 25 punktów 
szewsko krawieckich * inne pomie-
szczenia pomocnicze. • 
Wysoką  wydajność pracy oslaeafa 

ochotnicy z brvęady Zlotowej przy 
budowle miasteczka namiotów na 
Grochowie Młodzież pracując  przy 
wykopach pod pomieszczenia pomoc-
nicze obozu osiąga  ok 130 proc nor-
my Na szczególne wyróżnienie za-
sługują  brygady? Koeutowicza 1 
Ostrowskiego, które zadania 6woje 
wykonują  w 140 proc. 

W szybkim tempie prowadzone «ą 
również wykopy pod umywalnie na 
teranie miasteczka namiotów na Bie-
lanach, 
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Przykłady 
M D M 

(Dalszy  ciąg ze str. 1) 
równic twom, które nie zawsze doce-
niają  jego rol^, ale również i samym 
majstrom. 

Zenon DOMAŃSKI 
kierownik budowy bloku 6E 

Postaramy się 
podciągnąć plan 

- / 
'Antoni Okniński 

Kiedy przyszedłem w 1950 roku do 
roboty na MDM, ciężko było praco-
wać. Byłem wtedy prostym robotni-
kiem. Ja i moi koledzy czuliśmy nie-
chętne i lekceważące  podejście ze 
strony majstra T. i jego kolegów. 
Majster słabo się zna? na rysunkach 
i zupełnie nie potrafił  zorganizować 
roboty. Wówczas jeden strop robili-
śmy przez miesiąc.  Dziś w ciągu  mie-
siąca  robimy 4 stropy. 

Skąd  to było możliwe? Takie przy-
śpieszenie robót uzyskaliśmy jedynie 
dzięki dobranemu zespołowi majster-
skiemu i dobrze postawionej organi-
zacji pracy, bo majster jest głową  i 
sercem budowy. 

Gdy na6 opisaliście w gazecie, sami 
robotnicy przychodzili do mnie i po-
kazywali artykuł, podciągnęło  to lu-
dzi, podciągnęło  to nas, a my posta-
staramy się podciągnąć  plan — od-
powiadając  na apel „Życia". 

Antoni OKNIŃSKI 
majster bloku 4 A. 

Czołowy  majster ciesielski MDM-u 
Edward Sobierajski, którego wypo-
wiedź zamieściliśmy wczoraj. 

Artyści radzieccy 
opuścili Polskę 

Grupa artystów radzieckich z kom 
pozytorem, zasłużonym działaczem 
sztuki RSFRR A. Nowikowem na 
czele, po trzytygodniowym tournee 
uwieńczonym ogromnymi sukcesami, 
opuściła Polskę. 

Mimo barbarzyńskiego  terroru  i krwawych  represji 
jeńcy koreańscy  i chińscy bohatersko walczą 
o prawo powrotu do ojczyzny PEKIN (PAP). — 19 bm. na plenarnym posiedzenhi delegacji obu 
stron w Panmundżon, przewodniczący  delegacji koreańsko-chińskiej gen. 
Nam Ir przytoczył fakty  demaskujące  amerykański plan tzw. „dobrowol-
nej repatriacji" i potępił barbarzyńskie traktowanie przez Amerykanów 
jeńców koreańskich i chińskich. 

Zwracając  6ię do delegatów ame-
rykańskich gen. Nam Ir oświadczył: 

Obóz Nr 76 na wyspie Kożedo zo-
stał otoczony przez uzbrojone oddzia-
ły wojskowe. Nie ulega wątpliwości, 
że nadal będą  stosowane krwawe 
metody terroru w celu zdławienia-
słusznej walki jeńców koreańskich 
i chińskich o prawo repątriacji  i że 
masakry jeńców nie ustaną.  Cały 
świat zdaje sobie sprawą,  że jeńcy 
koreańscy i chińscy są  raczej goto-
wi zginąć  niż zgodzić się na zatrzy-
manie ich przez Amerykanów w Ko-
rei południowej. 

Delegacja koreańsko-chińska jak 
najbardziej stanowczo protestuje prze 
ciwko zatrzymywaniu przemocą 
przez władze amerykańskie jeńców 
koreańskich i chińskich w Korei po-
łudniowej oraz przeciwko przeprowa-
dzaniu przymusowych „selekcji" w 
obozach jenieckich. 

Opinia publiczna całego iwiata 
zdaje sobie sprawę, że delegacja 
amerykańska upiera się przy swych 
absurdalnych żądaniach w sprawie 
jeńców po to jedynie, żeby zerwać 
rokowania w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Stanoujczjj opór jeńcótu 
NOWY JORK (PAP). — Dowódz-

two amerykańskie nie jest w stanie 
ukryć faktu,  że przymusowe „selek-

cje" przeprowadzane w obozach jeń-
ców koreańskich i chińskich w Ko-
rei południowej wywołują  stanowczy 
opór ze strony jeńców oraz że wła-
dze wojskowe tłumią  ten opór przy 
pomocy najbrutalniejszego terroru. 

20 bm. agencje amerykańskie do-
niosły, że w kilku obozach jeniec-
kich na wyspie Kożedo wybuchły 
„rozruchy". 

„Rozruchy" wybuchły również w o-
bozach jenieckich pod Masanem gdzie 
— jak twierdzili Amerykanie — znaj 
dują  się tylko jeńcy koreańscy i chiń-
scy, któnzy „odmawiają"  powrotu do 
Korei północnej. Obecnie okazuje się, 
że jeńcy ci „zbuntowali się". 

PEKIN (PAP). — Wiadomości po-
dawane przez praiaę amerykańską 
na temat sytuacji w nowych obozach 
jenieckich koło Masanu — pisze 
Agencja Nowych Chin — potwier-
dzają  fakt,  że ani barbarzyński ter-
ror, ani krwawe masakry nie zdołają 
zmusić jeńców koreańskich i chiń-
skich do wyrzeczenia się przysługu* 
jącego  im na mocy Konwencji Ge-
newskiej prawa powrotu do ojczyz-
ny . 

Nie ulega wątpliwości,  ie jeńcy 
koreańscy i chińscy, czy to w obo-
zach na wyspie Kożedo, czy to w 
nowych obozach koło Masanu, wal 
czą  przecfwko  terrorowi i domaga 
ją  się, by ich repatriowano natych-
miast po podpisaniu rozejmu. 

Oto jak wyglądają  wyniki przy-
musowej „selekcji" przeprowadzonej 
wśród jeńców na wy&pie Kożedo — 
stwierdza w zakończeniu Agencja 
Nowych Chin — oto jak wygląda 
zasada tzw. „dobrowolnej repatria-
cji" stosowana przez władze amery-
kańskie w obozach jenieckich. 
Noire ofiary 

NOWY JORK (PAP). — Korespon-
dent agencji amerykańskiej „United 
Press" w depeszy z Pu sanu cytuje 
oświadczenie nowego komendanta ka-
towni na wyspie Kożedo — gen. 
Boatnera, że w ostatnich dniach za-
mordowany został jeszcze jeden je-
niec wojenny spośród chińskich o-
chotników ludowych za rzekome „po-
gróżki" wobec straży tzw. „wojsk 
ONZ", a około 100 jeńców odniosło ra-
ny. 

Wobec grupy jeńców uznanych za 
„agitatorów" zastosowano dalsze ob-
ostrzenie nieludzkiego regulaminu 0-
bozowego. 

„Jugosławia n - może wysłać wojsk na Koreę, ponieważ eą  one 
trzebcie w kraju". ^ 

(Z przemówienia przedstawi cielą  Belgradu Beblera w ONZ). 

Nie przeszkadzać — jesieni zajęty 
rys. I. Wita 

Zjednoczeni w powszechnej akcji oporu narodowego—będziecie niezwyciężeni« 

Drogą wspólnego porozumienia - do pokoju i jedności 
Odezwa Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 

38 tys. bibliotek przed wojną — 85 tys. obecnie 

Polska na drugim miejscu po ZSRR 
pod względem rozwoju czytelnictwa w skali światowej 

Wraz ze stałym rozwojem sieci bi-
bliotek w Polsce Ludowej wzrasta 
z roku na rok ich rola w wychowa-
niu socjalistycznego społeczeństwa. 
Biblioteki stają  się jednym z waż-
nych czynników upowszechniania 
wśród najszerszych mas zdobyczy 
postępowej myśli ludzkiej. 

W Polsce przedwrześniowej liczba 
bibliotek wynosiła 35.995. Były to w 
większości placówki obliczone na 
zysk, schlebiające  niskim gustom 
mieszczańskim, lansujące  literaturę 
brukową,  bezwartościową,  szkodliwą. 

Jedna książka  — przeważnie bez-
wartościowa — przypadała na 6 miesz 
kańców w mieście i na 27 na wsi. 
83 proc. zbiorów bibliotecznych za-
stało zniszczonych w czasie okupa-
cji. 

W ciągu  kilku lat w Polsce Ludo-
wej cały kraj pokrył się gęstą  sie-
cią  bibliotek. Ogółem mamy obecnie 
85 tys. bibliotek i punktów biblio-
tecznych z 55 min. książek,  obsługu-
jących  6 min. czytelników. Na jednego 
mieszkańca przypada dzisiaj 2,3 książ 
ki w bibliotece, a jedna biblioteka 
przypada przeciętnie na 2.800 miesz-
kańców. w SKALI ŚWIATOWEJ 
JESTEŚMY NA DRUGIM MIEJSCU 
PO ZSRR, w któprm 2.197 osób przy-
pada na 1 bibliotekę.(W Anglii na 
1 bibliotekę przypada 4.300 mieszkań-
ców, w USA 20.331, a w Japonii 70 
tys.). 

W woj. kieleckim, jednym z naj-
bardziej zaniedbanych pod względem 
oświaty i kultury w okresie sanacji, 
dziś czynne są  273 biblioteki powiato-

' ła się liczba czytelników z 4.400 w 
r. 1945 do 110 tys. w r. 1951. 

W woj. rzeszowskim nie mniej za-
cofanym przed wojną.  — korzysta 
obecnie z bibliotek 122 tys. mieszkań-
ców. W r. 1947 biblioteki publiczne 
posiadały tu ok. 31 tys. czytelników. 

Nowe formy  i metody pracy z czy-
telnikiem, oparte na najlepszych wzo 
rach radzieckich, zdobywają  coraz 
szersze ma&y dla korzystania Ł do-
brodziejstw bibliotek. Zespoły dobre-
go czytania, konkursy czytelnicze, 
wieczory dyskusyjne, w których czę-
sto biorą  udział wybitni pisarze, wy-
stawy książek  i odczyty — oto drogi 
upowszechniania czytelnictwa. Zagad-
nienia dalszego usprawnienia form i 
metod pracy bibliotek będą  tematem 
Krajowej Narady Bibliotekarzy, która 
w końcu bm. zbierze się w Warsza-
wie. 

BERLIN (PAP). — Rada Narodowa Frontu Narodowego Niemiec de-
mokratycznych uchwaliła 21 bm. odezwę do narodu niemleckfego  w spra-
wie zadań stojących  obecnie przed wszystkimi patriotami niemieckimi. 

Omawiając  awaturniczą,  wojenną-
politykę Adenauera, prowadzoną  na 
rozkaz agresorów amerykańskich, 
odezwa sitwierdaa: 

„Istnieje droga, która przez wspól-
ne porozumienie między Niemcami 
prowadzi do pokoju dla Niemiec i dla 
całego świata. 

Rząd  radziecki w notach z 10 mar-
ca i 9 kwietnia dał niezbity dowód, 
że występuje na rzecz natychmiasto-
wych wolnych wyborów ogólno-nie-
mieckich pod kontrolą  czterech mo-
carstw oraz na rzecz zawarcia trak-
tatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. Zw. Radziecki zapewnia 
Niemcom na tej drodze suwerenność, 
niezawisłość narodową,  swobody de-
mokratyczne i szczęśliwe życie w po-
koju. 

Ostatnia odpowiedź mocarstw zach. 
znowu odrzuciła te jasne, konkretne 
i odpowiadające  prawdziwym naro-
dowym interesom narodu niemieckie-
go propozycje Zw. Radzieckiego. Im-
perialiści amerykańscy pragną  koali-
cji wojennej, chcą  przekształcić Niem-

, cy w kolonię, chcą  rozbicia Niemiec, 
dążą  bezczelnie i cynicznie do* *ri>z-
pętania wojny amerykańskiej na zie-
mi niemieckiej. 

Ludność NRD dowiedzie, źe łączy 
nierozerwalnie obronę swych zdo-
byczy demokratycznych, zbrojną 

ochronę swego ojczystego kraju ze 
zdecydowaną  ł niezłomną  walką  o 
pokój i o przywrócenie jedności 
naszej ukochanej ojczyzny!". 
Właśnie w tej krytycznej dla Nie-

miec chwili wszyscy obywatele na-
szej Republiki muszą  zdać sobie 
sprawę z olbrzymiej odpowiedzialno-
ści za obronę jej ustroju demokraty-
cznego, za ochronę swych zakładów 
pracy, swych domów i życia, • za 
ochronę swojej Republiki — pierw-
szego państwa pokojowego w dzie-
jach Niemiec. 

W tym celu ludność w NRD mu-
si utworzyć swe własne narodowe 
siły zbrojne i oddać je pod dowódz-
two 6wych najlepszych synów! Te 
narodowe siły zbrojne będą  służyły 
jedynie sprawie pokoju, jedynie 
obronie ojczystego kraju i jedności 
narodu; w ich szeregach nie będzie 
miejsca dla militaryzmu i nacjonaliz-
mu. 

Zbrodnia Adenauera pociągnęła  za 
sobą  bezpośrednio konieczność obro-
ny NRD. Narodowi niemieckiemu 
musi jednak udać się, dzięki wspól-
nej walce udaremnienie planów Ade-
nauera, by drogą  pokojowego poro-
zumienia doprowadzić do wyborów 
ogólnoniemieckich i do zawarcia 
traktatu pokojowego z jednolitymi, 
niezależnymi Niemcami. 

Nowe metody pracy i usprawnienia 

w walce o realizację zadań 3 roku Planu 6-letniego Załogi robotnicze w całym kraju podsumowują  wyniki uzyskane 
w realizacji zobowiązań  podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre-
zydenta Bolesława Biemta i Święta 1 Maja. Robotnicy, opierając  się 
o doświadczenia z okresu realizacji czynu produkcyjnego, ustalają  mo-
żliwości dalszego usprawnienia pracy i podniesienia jakości produkcji. 

Doświadczenia i osiągnięcia  czynu 
produkcyjnego, dopomogły załodze 
Zakładów Wytwórczych T-4 w Łodzi 

we, miejskie i gminne, biblioteka wo- i w upowszechnieniu kompleksowego 
jewódzka i 1.900 punktów bibliotecz--oszczędzania metodą  Korabielnikowej. 
nych we wsiach najbardziej odle- j Dzięki zastosowaniu tej metody Za-
głych od miast. Biblioteki te liczą;  kłady uzyskały poważne sukcesy, ob-
ogółem 707 tys. tomów tj. przeszło niżając  zużycie surowców i materia-
11 razy więcej niż w r. 1945. Wraz 
ze wzrostem księgozbioru powiększy-

25 bm. wybory,  samorządowe we Włoszech 
Wielki wiec w Rzymie w obronie demokracji i pokoju RZYM. (PAP). — 25 bm. we Wło-
szech południowych i w szeregu cen-
tralnych okręgów kraju odbędą  się 
wybory samorządowe.  Kampania 
przedwyborcza przebiega w atmosfe-
rze nie przebierającej  w środkach 
nagonki obozu rządzącego  przeciwko 
siłom demokratycznym. Aktywny 
udział w kampanii przedwyborczej 
bierze Watykan, który dąży  do na-
rzucenia Włochom rządu  „silnej rę-
ki", zdolnego do zdławienia sił de-
mokratycznych w kraju. 

Siły demokratyczne Włoch wystę-
pują  w wyborach zwarcie i w sposób 
zorganizowany. 

RZYM. (PAP). — Sekretarz gene-
ralny Komunistycznej Partii Włoch 
Palmiro Togliatti przemawiał w Rzy-
mie na wiecu zwołanym przez komi-
tet wyborczy „listy obywatelskiej", któ 
ra jednoczy kandydatów do rzymskiej 
rady miejskiej z ramienia Partii Ko-
munistycznej, Partii Socjalistycznej, 
różnych niezależnych ugrupowań po-
litycznych i przedstawicieli szerokiej 
opinii demokratycznej stolicy Włoch. 
Wiec, który odbył się pod hasłem „O 
Rzym — 6tolicę demokracji i poko-
ju", zgromadził przeszło 200 tys. mie-
szkańców. 

Togliatti scharakteryzował sytuację 
polityczną  we Włoszech w przed-
dzień wyborów mówiąc: 

Polityka obecnego rządu  pozosta-
wała i pozostaje w sprzeczności z 
wolą  Irias ludowych. Masy ludowe 
pragną  reform społecznych, pragną 
zmiany warunków społecznych w in-
feresie  klas nie posiadających,  znie-
teienia przywilejów klas bogatych. 
Poza tym masy ludowe chcą  polityki ^.przodujące  partie mas pracujących, 

pokoju, takiej polityki, która nie 
pchałaby Włoch na drogę nowej wo j -
ny w imię obcych interesów, trzyma-
łaby je natomiast z dala od wszel-
kich intryg i bloków, przygotowują-
cych nową,  straszliwą  rzeź świato-
wą. 

Skrajna prawica nie przynosi nic 
nowego. Rzuca ona jedynie złowrogie 
apele o ustanowienie otwartej reak-
cji, która ma zagrozić losom demo-
kracji w naszym kraju. Nic więc 
dziwnego, że właśnie w tę stronę 
zwróciła się od razu wyższa hie-
rarchia kościoła katolickiego i Waty-
kanu. Również w tym nie ma nic 
nowego. Wiadomo dobrze, że wyższa 
hierarchia watykańska w swoim cza-
sie powitała przychylnie „pochód na 
Rzym", to jest dojście faszyzmu do 
władzy. 

W dalszym ciągu  przemówienia 
Togliatti napiętnował partię chrześci-
jańsko - demokratyczną  za sojusz z 
faszystami.  Przywódca tej partii pre-
mier de Gasperi i klasy, które go po-
pierają,  dążą  do wyeliminowania z 
życia politycznego wszystkich przo-
dujących  sił ludu i demokracji. Jed-
nocześnie włoskie koła rządzące  szer-
mują  hasłami anty bolszewickimi — 
takimi samymi, jakie głosili Mussoli-
ni i Hitler. Niechże ci, którzy ośmie-
lają  się głosić dziś takie hasła — 
mówił Togliatti — zdobędą  się na od-
wagę i stwierdzą,  że nie działają  w 
interesie Włoch, lecz czynią  to w in-
teresie imperialistów zza Oceanu, dą-
żących  do rozpętania nowej wojny i 
że nie łatwo będzie wciągnąć  do woj-
ny Włochy, dopóki są  tam . .k 6ilne 

łów pomocniczych oraz zmniejszając 
o 15 proc. ilość odpadów. Daje to w 
skali rocznej około 600 tys. zł. 
oszczędności. 

Terminowe wykonanie zobowią-
zań wpłynęło na wykonanie w 103,4 
proc. kwietniowego planu warto-
ściowego przez przemysł maszyn 
elektrycznych. 
Najlepsze wyniki produkcyjne w 

przemyśle maszyn elektrycznych w 
tym okresie uzyskała załoga Zakła-
dów M-2 w Cieszynie dzięki ryt-
miczności produkcji oraz zastosowa-
niu metody inż. Kowalowa. 

Nie wszystkie zakłady przemysłu 
maszyn elektrycznych wykonały jed-
nak plan kwietniowy. M. in. Za-
kłady Aparatury Grzejnej A-5 w 
Warszawie wykonały zaledwie 58,8 
proc. planu. Główną  przyczyną  było 
zbyt późne zamówienie półfabryka-
tów. 

Zakłady 
woj. warszawskiego 

usprawniają  produkcję 
Robotnicy i pracownicy techniczni 

przodujących  fabryk  woj. warszaw-
skiego przystępują  obecnie do wpro-

wadzania nowatorskich, radzieckich 
metod pracy, które dotychczas upo-
wszechnione były niedostatecznie. 

Metalowcy woj. warszawskiego 
stosują  przede wszystkim szybkościo-
we skrawanie metali. Metoda ta zo-
stała już m. in. wprowadzona w Za-
kładach Mechanicznych „Ursus" i w 
Zakładach 1 Maja. 

W „Ursusie" zapoczątkowano  rów-
nież stosowanie metody Żandarowej 
i Agafonowej.  Około 30 ma-sayn jest 
tu już przekazywanych przez jedną 
zmianę — drugiej w pełnym ruchu. 
Skróciło to kilkakrotnie czas posto-
jów maszyn w ciągu  dnia roboczego 
i przyniosło znaczny wzrost wydaj-
ności pracy robotników - żandarow-
ców. 

Obok zakładów upowszechniają-
cych nowe metody pracy są  jednak 
również takie, które nie doceniają 
znaczenia tych metod. Należy do 
nich Fabryka Zapałek w Błoniu, 
gdzie mimo stosunkowo niskiej prze-
ciętnej wydajności pracy, aktyw 
związkowy  i kierownictwo technicz-
ne nie upowszechniły dotychczas ze-
społowych metod produkcji. 
ZUT „Zgoda" zdobyły 
sztandar przechodni 

Sekretariat CRZZ podjął  uchwałę 
o przyznaniu Zakładom Urządzeń 

Ten wielki sukces załoga osiąg-
nęła pełną  poświęcenia pracą.  W 
styczniu plan wykonano w 103 
proc., w lutym — w 107,6 proc., w 
marcu — w 116,4 proc. Szczytowe 
osiągnięcie  marca jest wynikiem 
przekroczenia zobowiązań  dla ucz-
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy-
denta Bieruta i Święta 1 Maja. 
Wykonanie tych zobowiązań  przy-
niosło gospodarce narodowej o -
szczędności i ponadplanową  pro-
dukcję wartości przeszło 1.600 tys. 
złotych. 

Rada Narodowa Frontu Narodo-
wego Niemiec Demokratycznych 
wzywa was, Niemcy we wszystkich 
częściach naszej ojczyzny, do roz-
strzygającej  walki o ten cel". 
W dalszym ciągu  Rada Narodow* 

w odezwie swej stwierdza: 
— Solidaryzujemy 6ię z apelem 

„Zrzeszenia Zwolenników Porozumie-
nia między Niemcami" z 19 bm. w 
sprawie przeprowadzenia referendum 
ludowego: „Obecnie naród musi ob -
wieścić swą  wolę i zrealizować swe 
prawo do samookreślenia. Obecnie 
należy zasięgnąć  opinii narodu. —* 
nadeszła bowiem chwila decyzji". 

Niemcy na Zachodzie i Wschodzie, 
na Północy i na Południu! Z jedno-
czeni .w powszechnej akcji oporu na-
rodowego — będziecie nie zwyciężeni. 
Niech naród zadecyduje^ przeciwko 
wojennemu układowi ogólnemu — 
precz z Adenauerem — za traktatem 
pokojowym z całymi Niemcami! 
Niech żyją  jednolite, niezawisłe, po-
kój miłujące  Niemcy demokratycz-
ne! u 

• MOSKWA. 15 lat temu, 21 maja 
1937 r., 4-motorowy samolot „ZSRR N-170" 
po raz pierwszy w historii lotnictwa wy-
lądował na polu lodowym na biegunie pół-
nocnym. Wkrótce na polu tym wylądo-
wały dalsze 3 samoloty radzieckie. Przez 
wylądowanie samolotów radzieckich na 
biegunie północnym i urządzenie tam o-
środka badań naukowych ugruntowany 
został prymat nauki radzieckiej w zdoby-
ciu bieguna północnego. 

• BERLIN. Na rozpoczynający aię £1 
bm. III niemiecki kongres pisarzy, przy-
była do Berlina delegacja literatów pol* 
skich w osobach L. Kruczkowskiego i R. 
Karsta. 

• TIRANA. Inwestycje w pierwszym 
albańskim planie 5 letnim wyniosą trzy-
krotnie więcej niż w latach 1946—1950. 
Wartość produkcji przemysłowej 1 rolni-
czej w r. 1955 wyniesie 426 proc. w poró-
wnaniu z produkcją okresu przedwojenne-
go, a przeciętny roczny przyrost pro-
dukcji — 19 proc. W r. 1955 ludność otrzy-
ma 1,5—2 razy więcej artykułów żywnoś-
ciowych i towarów przemysłowych maso-
wego spożycia niż w r. 1950. 

• ATENY. W Sądzie Najwyższym roz-
począł się proces 9 patriotów greckich — 
więźniów osławionego obozu koncentra-
cyjnego na wyspie Makronisos, oskarżo-
nych o to że rzekomo we wrześniu 1950 r. 
,,zainscenizowali samobójstwo w celu wy-
wołania rozruchów wśród więźniów i 
skompromitowania władz obozu". Świad-
kowie powołani przez obronę opowiedzieli 
o potwornym torturowaniu internowanych 
w celu wymuszenia na nich „przyznania 
się do winy". 

Tak  to wygląda z bliska 

Nie pomogą  lisie kruczki 
Informowaliśmy  Czytelników przed 

tygodniem, że ten sam prefekt  Pa-
ryża, Baylot, który usunął  z Salonu 
Jesiennego obrazy o treści pokojo-
wej, dokonał zamachu na teatr 
„L/Ambigu". Pod pretekstem rzeko-
mych braków w instalacjach prze-
ciwpożarowych nakazał go zamknąć, 
aby w ten sposób nie dopuścić do 
odegrania sztuki pt. „Pułkownik Fo-
ster przyznał się do winy", która to 
sztuka naświetla bez osłonek rzeczy-
wistą  rolę interwentów amerykań-
skich w Korei. Pod naciskiem opinii 
publicznej prefektura  musiała się 

Technicznych „Zgoda" tytułu przo- cofnąć  i nakaz odwołać, a tym sa-
du jącego  zakładu przemysłu metalo-
wego, sztandaru przechodniego CRZZ 
i nagrody pieniężnej 60 tys. zł. za 
osiągnięcia  w I kwartale br. 

Z o p o w i e d ź n o w y c h r e d u k c j i 
w przemyśle aluminiowym i stalowym USA 

NOWY JORK (PAP). — Na ostat-
nim posiedzeniu zrzeszenia producen-
tów stali w N. Jorku stwierdzono, iż 
zapasy stali zwiększyły się do tego 
stopnia, że w III i IV kwartale br. 
huty amerykańskie będą  musiały 
znacznie zimniejszyć swą  produkcję. 

Zastój panuje również w przemyśle 
aluminiowym. Prezes największego 
koncernu aluminiowego „Aluminium 
Company of  America" oświadczył, 
że trzeba będzie znacznie zmniejszyć 

produkcję i zwolnić z pracy wielu 
robotników. 

Biuro Statystyki Zatrudnienia Min. 
Pracy USA ogłosiło, że w ostatnich 
miesiącach  liczba robotników, zatrud-
nionych w przemyśle przetwórczym 
spadła o 49 tys. Liczba w przemyśle 
wojennym wzrosła, w zawrotnym na-
tomiast tempie spada liczba robotni-
ków zatrudnionych w przemyśle pra-
cującym  na cele pokojowe, m. ^ w 
przemyśle włókienniczym. 

mym — zezwolić na odegranie sztu-
ki. I rzeczywiście — do premiery do-
szło, ale prefekt  Baylot nie byłby 
sobą,  gdyby nie uciekł się do lisie-
go krętactwa. Oto poszedł po rozum 
do socjaldemokratycznej głowy i dłu-
go nie wracał, a tymczasem po kil-? 
ku przedstawieniach sztuki, która 
stała się wielkim sukcesem — w 
teatrze zjawiła się... bojówka faszy-
stowska i takie awantury jęła wy-
prawiać zarówno podczas, jak i po. 
przedstawieniu, że aż prefektura 
(oczywiście „w obronie spokoju pu-
blicznego") znalazła szczęśliwie pod-
stawę, aby atlantyckim „lege artis" 
postawić na swoim i grania sztuki 
zakazać. 

Nowe to bezprawie jest zgodne — 
na co prefekt  Baylot uroczyście się 
powołuje — z ustawą,  którą  zreda-
gowano.,, w końcu osiemnastego wie-
ku. w czasach, ki^dy por ewolucyjną 

Francją  rządzili  „konsulowie". Do 
zastosowania tej ustawy z aż tak za-
mierzchłych czasów zmusiły p. Bay-
lot „gwałtowne manifestacje  tak w e -
wnątrz  sali, jak i na drogach pu-
blicznych"! W braku laku, dobry i 
opłatek... 

Według p. Baylot, „manifestacjom" 
w teatrze winien jest bohater sztu-
ki, płk. Foster, który —• jak głosi ty-
tuł — przyznał się do winy. 

A może tu zawinił nie tyle pł& 
Foster, ile... gen. Ridgway, który nie 
tylko do winy przyznać się nie chce, 
ale jeszcze wybiera się wprost do 
Paryża, żeby zastąpić  Eisenhowera i 
„po koreańsku" pokazać Francuzom, 
co potrafi.  Ba, w tym sek, że Fran-
cuzi jakoś^ wcale nieciekawi wyczy-
nów Ridgway'a. Już nadciąga  on do 
Paryża, a potężne manifestacje  lud-
ności bynajmniej nie mają  charakte-
ru owacji powiftalnych.  Nie tylko na 
drogach publicznych, ale wszędzie, po 
całej Francji podczas tych manife-
stacji rozlegają  się okrzyki: „Nit 
chcemy mordercy dzieci i kobiet k o -
reańskich! Ridgway do domu! Ame-
rykanie — do Ameryki!". 

Może to nie hałasy w teatrze 
"L/Ambigu", lecz właśnie te okrzyki 
nazbyt świdrują  uszy „konsula" Pi -
nay'a? Ale przecież winien temu nie 
płk. Foster, lecz właśnie gen. Rid-
gway. To jego trzeba zdjąć  z afisza. 
Póki czas. Póki do reszty nie nawa-
lą  instalacje w „teatrze atlantyckim"* 

ze ŚWIATA 



Rady Narodowe zaniedbały 

Opóźnione remonty domów 
361 min. z!. przeinaczano w bieź. roku na remont kilkudziesięciu ty-

Hęcy domów mieszkalnych o blisko 600 tysiącach izb. W ten sposób, po-
dobnie jak i w latach ubiegłych pań stwo preliminuje poważne kredyty na 
poprawę warunków mi es zkani owo-sanitarnych ludności miejskiej. Dzięki 
tej akcji polepszą się warunki miesz kaniowe setek tysięcy osób zamieszka-
łych w domach przeznaczonych do na prawy. 

Akcja remontowa obejmuje zresztą 
nie tylko samą  naprawę uszkodzo-
nych lub zużytych fragmentów do-
mów, jak np. — i przede wszystkim 
— dachów, stropów czy klatek scho-
dowych. Akcja ta przewiduje także 
instalowanie w domach całkowicie 
nowych inwestycji, takich jak przy-
łączenie  do sieci wodno - kanaliza-
cyjnej, przeprowadzeni® instalacji 
elektrycznych itp. 

Decyzję w sprawie kwalifikacji  do-
mów do remontu przekazano orga-
nom najlepiej znającym  potrzeby te-
renu — radom narodowym. 

Rady narodowe mają  też sprawo-
wać nadzór nad przebiegiem remon-
tów, nad ich jakością,  dbać o termi-
nowe dostarczenie dokumentacji tech-
nicznej i zabiegać o terminową  do-
stawę materiałów budowlanych. 

Mimo olbrzymiego znaczenia akcji 
FGM nie wszystkie rady narodowe 
wywiązują  się zadowalająco  ze 
fwych  zadań. 

Rzecz charakterystyczna, że gdy 
corocznie przekraczane są  plany bu-
downictwa mieszkaniowego, to plany 
remontów domów mieszkalnych nie 
są  w całości wykonywane. (W ufo.  ro-
ku np. nie wykonano remontów w 
domach o łącznej  ilości 32 tys. izb). 

Rzecz charakterystyczna również, 
że gdy budownictwo mieszkaniowe 
wzbogaca się wciąż  o nowe doświad-
czenia, przyśpieszające  tempo prac— 
to tempo przenikania tych doświad-
czeń do robót remontowych jest 
wciąż  jeszcze powolne. 

Fakt, że vr dobie wind 1 transporterów 
na jednej z inspekcjonowanych robót 
zauważono robotnika wnoszącego wia-
drami na 4 piętro materiał budowlany 
— jest tego wymownym przykładem. 

Zly start 
Według startu zwykło się stawiać 

prognostyki. Otóż, jeżeli według star-
tu do akcji remontów przyszyłoby 

Wyścig kolarski o puchar min. Radkiewicza 
25 bm. o godz. 9 na trasie Aleja 

Stalina — Piękna — Myśliwiecka — 
Łazienkowska — Czerniakowska — 
Szwoleżerów — Agrykola odbędzie się 
VII Ogólnopolski wyścig kolarski na 

Sportowcy-na cześć Zlotu 
21 bm. odbyła się narada aktywu spor 

towego Warszawy poświęcona przygoto-
waniom do Zlotu. 

Na naradzie omówiony został regula-
min konkursu współzawodnictwa przed-
zlotowego ogłoszony przez GKKF i ZG 
ZA1P. 

Sprawdzianem przygotowań kół spor-
towych do Zlotu będzie Święto Kultury 
Fizycznej 22 czerwca br., w czasie któ-
rego odbędą się eliminacje w wieloboju 
SPO, biegach narodowych, sztafetach u-
licznych i wyścigach kolarskich. Elimina 
eje te wyłonią zawodników, którzy na 
Zlocie reprezentować będą sport war-
szawski. 

Na naradzie poszczególne koła spor-
towe, SKS-y i sekcje St. KKF zameldo-
wały o przystąpieniu do współzawodnic 
twa' zlotowego i podjęciu zobowiązań. 

Pływacy Kadry Narodowe] zobowlą 
zali się do pobicia 19 rekordów Polskł, 
wzywając  jednocześnie obozy Kadry 
Narodowej wszystkich dyscyplin do po 
dejmowania podobnych zobowiązań. 
Koła sportowe Budowlanych podjęły 
zobowiązania,  które dadzą  ponad 5 
tys. zł- oszczędności. Ponadto zobo-
wiązania  podjęły 64 SKS-y, sekcje: lek 
ko^atletyczna i pływacka St. KKF oraz 

/ sędziowie piłki nożnej. 

100 km. (22 okrążenia)  o Puchar min. 
St. Radkiewicza dla zawodników I i 
II klasy oraz na 50 km. (11 okrążeń) 
dla kartowiczów. ? f*t 

Do pierwszego wyścigu zgłosiło się 
już 70 kolarzy z Wójcikiem, Klabiń-
skim, Hadasikiem, Królakiem, Wrze-
sińskim, Jarząbkiem,  Drążkowskim, 
Sałygą  i Liszkiewiczem na czele. Do 
drugiego —• wpłynęły już 63 zgłosze-
nia. 

Drużynowy zwycięzca wyścigu 
otrzyma puchar przechodni min. B. 
P. St. Radkiewicza. Puchar ten od 
dwóch lat jest w posiadaniu ZS 
Gwardia. Zwycięzcy indywidualni 
otrzymają  nagrody ufundowane  przez 
gea. Wiitolda-Jóźwiaika, gen. Kona-
rzewskiego i innych. 

W ub. roku zwycięzcą  indywidual-
nym wyścigu był Wrzesiński, (m). 

wróżyć dalszy jej przebieg, progno-
styki byłyby niepomyślne. 

Ministerstwo Gospodarki Komunal-
nej przewidziało, że w ciągu  I kwar-
tału br. ma być wykonana 5 część 
planu rocznego, a więc, że mają  być 
ukończone remonty w domach obej-
mujących  około 120 tys. izb. Tym-
czasem remonty zakończono w 1.796 
domach o 40 tys. izb, a w trakcie re-
montu znajdowało się w I kw. kil-
ka tysięcy domów o około 82 tys. 
izb, przy średnim zaawansowaniu ro-
bót — 40 proc. 

Tak więc plan I kw. br. w sto-
sunku do dyrektyw MGK zosta! 
wykonany zaledwie w 57 proc. Jest 
to procent bardzo mały, biorąc  na-
wet pod uwagę nie sprzyjającą  ro-
botom remontowym pogodę mie-
siąca  lutego. 
I tak np. plan I kw. w woj. kieleckim 

wykonano zaledwie w 21,9 procent, 
wrocławski — 32 procent, koszaliń-
skim — 48 procent. Plan I kwartału 
powyżej 60 procent wykonały wojewó-
dztwa: bydgoskie, rzeszowskie, lubelskie 
i katowickie. W woj. łódzkim wykonano 
72 proc. planu, a w woj gdańskim i szcze-
cińskim trudno określić procent wykona-
nia planu I kw. br., gdyż kontynuowano 
tam remonty rozpoczęte jeszcze w ub. ro-
ku, ale w terminie nie zakończone. 

Te same błędy 
Kiedy analizuje się przyczyny tego 

niezadov/alaijącego  startu do robót 
remontowych, natrafia  się na te sa-
me błędy, które co roku się powta-
rzają.  A więc: spóźniona dokumen-
tacja techniczna, spóźnione kosztory-
sowanie robót. 

Dokumentacja powinna być zakoń-
czona do 20 grudnia ub. roku — je-
żeli chodzi o d^jjw zakwalifikowane 
do remontu w I kwartale br., i do 
20 stycznia — jeżeli chodzi o pozo-
stałe domy. 

W bardzo nielicznych miejscowo-
ściach terminy te zostały dotrzyma-
ne. W znacznej większości dokumen-
tację sporządzano  w lutym, a niekie-
dy nawet i w marcu. 

Nieterminowe sporządzenie  doku-
mentacji uniemożliwiiło w bardzo wie-
lu wypadkach przystąpienie  do robót. 
Konsekwencją  nieterminowego opra-
cowania dokumentacji było z kolei 
opóźnienie w ułożeniu planu dostaw 
materiałów budowlanych. 

Ponadto niewłaściwy jest jeszcze 
dość często stosunek Miejskich Przed-
siębiorstw Remontowo - Budowla-
nych do prac remontowych. Wolą 
one bowiem — w pogoni za łatwym 

dochodem prowadzić budownictwo 
nowe, budownictwo od podstaw, ani-
żeli trudzić się remontami domów. 

Jeżeli w tym roku obserwujemy 
jeszcze te same błędy, co 1 w la-
tach ubiegłych — świadczy to, śe 
rady narodowe nie dość wnikliwie 
analizowały błędy lat ubiegłych 
lub że nie wyciągnęły  z tej ana-
lizy właściwych wniosków. 
Wkroczyliśmy w porę roku najod-

powiedniejszą  do prowadzenia akcji 
remontowej. Rady narodowe powinny 
obecnie zwiększyć wysiłki tak, by 
wykonać nie tylko znacznie większy 
od planu I kw. plan II kwartału, ale 
i odrobić zaległości 

Pora jest najodpowiedniejsza do 
tego, nie tylko ze względu na pogo-
dę, lecz również ze względu na to, 
że od lipca do początku  września ra-
dy narodowe będą  się musiały zająć, 
jak co roku, wakacyjnymi remonta-
mi szkół. I że wówczas Miejskie 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Bu-
dowlane będą  musiały dzielić swe si-
ły na dwie akcje, podobnie jak i ba-
zy zaopatrzeniowe materiałów budo-
wlanych. 

Akcja remontów domów miesz-
kalnych ma kapitalne znaczenie 
społeczne: przyczynia się do po-
prawy warunków bytu setek tysię-
cy mieszkańców miast, ratuje do-
my przed zniszczeniem. 

O tym rady narodowe powinny 
dobrze pamiętać. 

HŚR? L. K. 

Odpowiadają na ankietę »Życia« 

Michał Rusinek, Leopold Lewin 
POWIEŚĆ O KRZYSZTOFIE ARCI- . nistów. Do tego wyboru wejdą  róvrt 

nież tłumaczone przeze mme rra©* 
inenty poematu „Rosyjskie kobia-

SZEWSKIM 
Pracuję obecnie nad powieścią  hi-

storyczną  z XVII w. Główną  posta-
cią  będzie w niej Krzysztof  Arci-
szewski, wielki na swe czasy Polak, 
którego dzieje nie doczekały się je-
szcze obszerniejszego, beletrystycz-
nego ujęcia. A jakże bogaty był ży-
wot tego za młodu ubożejącego 
szlachcica, prześladowanego za swą 
ariańską  wiarę i związany  z nią  de-
mokratyczny światopogląd,  później 
bohatera na polach bitew, zdobywcy 
Brazylii, admirała floty  holender-
skiej, jednocześnie inżyniera i poe-
ty, a pod koniec życia — przełożo-
nego nad armadą  koronną  aa Włady-
sława IV. 

Osiem moich książek  przedwojen-
nych, łącznie  z podwójnymi wyda-
niami, osiągnęło  nakład 35.000 egz. 
Po wojnie wznowiłem 4 książki,  któ 
re łącznie  z 5 napisanymi po r. 1944 
miały 105.000 egz. nakładu. 

POD ZNAKIEM PRZEKŁADÓW 
Kok 1952 upływa dla mnie pod 

znakiem przekładów. Kilka tygodni 
temu ukazał się w moim przekładzie 
wybór, wierszy Mikołaja Niekrasowa. 
Obecnie przygotowuję do druku ob-
szerny wybór poezji tego wielkiego 
poety, na którym wychowały się ca-
łe pokolenia rosyjskich rewolucjo-^ 

ty" (podtytuł: „Dekabrystki"), obra* 
żującego  ' bohaterstwo żon rewolu* 
cjonistów rosyjskich. _ < 

Równocześnie tłumaczę nie przeto* 
żone jeszcze przeważnie na języlc 
polski wiersze liryczne i epigramaty 
Puszkina, w niedalekiej perspektyw 
wie czekają  — poemat Szewczenki/ 
pt. „Sen" i wiersze poety niemie-
ckiego sprzed stu z górą  lat — Her* 
wegha, 

Z pozycji powieściowych na now<5 
tłumaczę poprawioną  i uzupełnioną 
znacznie przez Aleksandra Fadieje-» 
wa „Młodą  Gwardię". 

Jeżeli idzie o twórczość oryginale 
ną,  to po ukończeniu przekładów, 
czyli mniej więcej w ostatnim kwar 
tale bieżącego  roku zabiorę się do 
pisania poematu o Jarosławie Dą-
browskim. 

Co się tyczy wysokości nakładów^ 
to -moje przedwojenne tomiki wier-
szy („Wyrąb  lasu", „Kora pisana'\ 
„Sen zimowy" i in) ukazywały się, 
tak jak tomiki innych poetów, w 
nakładach od 300 do 500 egzempla-
rzy. Natomiast moje zbiory wierszy* 
wydane już w Pplsce Ludowej, uka-
zały się w nakładzie 5.000 egz. każ-
dy, a „Poemat o Dzierżyńskim" w y -
szedł w nakładzie 15.000 egzempla-
rzy. 

Trzy stołówki i wszystkie dobre 
OZR w Łabędach potrafi 

(Od  naszego specjalnego wysłannika) 
Łabędy, w maju. Robotnika i uruchomiono Mołówkę 

" ' " * przy Domu Kultury, w pobliskim t. 

Lista głównych laureatów 
Konkursu Konstytucyjnego „Życia" 

Ogłaszamy raz jeszcze listę zdo-
bywców czołowych nagród w kon-
kursie „Życia", którym wygrane wrę 
czy my na imprezie artystycznej w 
niedzielę, 25 bm. o godz. 16.30 na 
kortach CWKS w Warszawie. Pro-
simy 'wymienionych o przyjazd do 
Warszawy i zgłoszenie się w nie-
dzielę o godz. 11 w Domu Dzienni-
karza, ul. Foksal S/5. 

1. Ambroży Sawicki, Warszawa, Jasna 
14/16, pok. 306. 2. Zenon Brzostowski, 

Młodzieżowe szkoły sportowe 
Trzeci rok Planu 6-letniego, to 

dalszy krok na drodze umasowienia 
kultury fizycznej  i sportu w Polsce 
Ludowej. Równolegle do wzrostu 
liczby sportowców, konieczne jest 
szkolenie wykwalifikowanych  zawod-
ników i instruktorów. 

Obok licznych ośrodków szkolenio-
wych powstaną  młodzieżowe szkoły 
sportowe, które rozpoczną  pracę jesz-
cze w bież. roku. Szkoły te organi-
zowane są  przez GKKF wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty i CUSZ na 
wzór regulaminów podobnych szkół 
w Związku  Radzieckim. 

W pierwszym etapie młodzieżowe 
szkoły sportowe powstaną  przy Wy-
działach Oświaty Prezydiów Woje-
wódzkich Rad Narodowych wTe wszyst-

kich miastach wojewódzkich. Ponad-
to zorganizowaniem szkół siportowych 
dla młodzieży pracującej  zajmuje 6ię 
DOSZ i okręgowe rady zrzeszeń spor 
towych. 

Zajęcia w młodzieżowych szkołach 
sportowych prowadzone będą  w ra-
mach zajęć pozaszkolnych i po go-
dzinach pracy zawodowej uczniów. 

Po ukończeniu nauki w młodzie-
żowych szkołach sportowych absol-
wenci otrzymają  w zależności od 
swoich umiejętności odpowiednie kla-
sy zawodnicze i dyplomy instrukto-
rów. 

Do szkół przyjmowani będą  chłop-
cy i dziewczęta w wieku 14 — 18 
lat. 

Ch«łm Lub., Młodawska 9 m. 4. 3. Anatol 
Hanftwurcel,  Warszawa, Sienna 30 m. 13. 
4. Alfred  Kubiak, Warszawa, al. Niepodle-
głości 128 m. 10. 5. Kazimierz Skowroński, 
Płock, Nowa 2. 6. Ryszard Zdaniewicz, 
Warszawa, Nowolipie 31 m. 12. 7. Rysizaru 
Woliński, Olsztyn, Jagiełły 11 m. 1. 8. Ja-
nina Faltyczkówna, Cieszyn, plac Inwali-
dów 7. 9. Barbara Paszkowska, Wrocław, 
Trzebnicka 84 m. 1«. 10. Stanisław Jan-
kowski, Lublin, Bernardyńska 6 m. 4. 11. 
Józef  Szmeterling, Olsztyn, Giełkowska 
blok 1. 12. Edmund Grabowski, Zychnowo, 
gm. Raciąż. 13. Józef  Wąsik, wieś Rudo, 
pow. Kozienice. 14. J. Królikowski, War-
szawa, Madalińskiego 29/33. 15. Przedsta-
wiciel pzk. podstawowej w Januszewicach. 
16. Wanda Rakowska, Janowiec Kościelny, 
pow. Mława. 17. B. Czuma, Milewska p. 
Jasienówka, pow. Białystok. 18. Przedsta-
wiciel Państw. Domu Młodzieży w War-
szawie, Rakowiecka 21. 19. Jan Być, 
Chełm Lub., Ogrodowa 19 m. 6. 20. Jadwi-
ga i Jan Miecieczko, Qtwock, Piastowa 6. 
21. Jerzy Parafiniewicz,  Wesoła, Niemce-
wicza 30. 22. Wyziński, Warszawa, pi. Przy-
mierza 3 m. 12. 23. Baryłka, Warszawa, 
Andrzejowska 5 m. 10. 24. Stanisław Bier-
nacki, Warszawa, Stępińska 19. 25. liza Ru-
mińska, Zalewo, p. Morąg, woj. Olsztyn. 
26. Zdzisław Suchecki, Częstochowa, Złota 
85 m. 1. 27. Stanisław Rajster, Sępolno, 
woj. Bydgoszcz. 28. Wiesław Gaj, Lublin, 
Buczka 43/49. 29. Helena Zimierska, Ty-
niec, p-ta Węgloszyn, woj. Kielce. 

Poczta zwróciła nam listy, adresowane 
do ob. Stanisławy Zgodzińskiej, Warszawa, 
ul. Ziemna 45 m. 7, ob. Michała Szewczy-
ka, Sieradz, Słowackiego 10 i ob. Tadeusza 
Kurysia, Warszawa, Grażyny 13 m. 7. Pro-
simy wymienionych o zgłoszenie się do 
Domu Dziennikarza w niedzielę, 25 bm. o 
godz. U. 

Pośrodku każdej hali produkcyjnej 
w ZMIS-ie (Zakład Mechaniczny im. 
J. Stalina) znajduje się bogato zaopatrzo 
ny bufet.  Można w nim otrzymać prócz 
kanapek, zimnych napojów itd., gorące 
mleko i jajka. 

Bufety,  czynne od godz. 6-eJ do 18, 
zamykane są w południe na dwie go-
dziny, w celu przyjęcia towarów dla 
drugiej zmiany. Podczas tej przerwy 
ekspedientki w białych fartuchach  krą-
żą po halach produkcyjnych i biurach, 
roznosząc w dużych kobiałkach kanap-
ki, piwo 1 papierosy. 
Toteż tokarz Zygmunt Maz.ur, któ-

ry Plan 6-letni ukończył już 14 kwiet-
nia rb. i „nie lubi odrywać się od 
roboty", może ugasić pragnienie, nie 
odchodząc  od ma«zyny. 

— Dawniej bufety  prowadziła Gli-
wicka Spółdzielnia Spożywców — 
opowiada. — Niewiele możina było w 
nich dostać. Do stołówki MHD nikt 
nie chciał chodzić, bo obiady były 
niesmaczne i .niechlujnie podawane. 
Teraz wszystko się zmieniła 

Z chwilą  powstania w ZMIS-ie 
OZR (Oddział Zaopatrzenia Robotni-
czego) w styczniu rb., stołówkę prze-
niesiono do nowego murowanego bu-
dynku na terenie ZMIS-u. Ponadto 
przejęto stołówkę w Domu Młodego 

zw. dużym osiedlu, 
We wszystkich trzech stołówkach panu-

je wzorowa czystość. Stoliki przykryto zie 
loną ceratą. Na parapetach okiennych u-
stawłono doniczki z kwiatami. Zainstalo-
wano chłodnie i kuchnie gazowe. 

We wszystkich trzech stołówkach jadło-
spisy są jednakowe. Abonament wykupio-
ny w jednej stołówce, ważny Jest w in-
nych. A z obiadów w stołówce na dużym 
osiedlu, korzystać mogą nie tylko robotni-
cy, lecz Ich żony I dzieci. 

-— Obsługa jest uprzejma — przy-
znaje ślusarz Waloch. — Jedzenie 
smaczne, porcje obfite. 

Jadalnia w Domu Młodego Robot-
nika jest duża i widna. Przy małych 
stolikach, nakrytych białymi obrusa-
mi, siedzi młodzież. Dzisiaj obiad 
składa aię z krupniku, cielęciny z 
ziemniakami i kompotu z rabarba-
ru. 

Podchodzimy do jednego ze stoli-
ków. 

— Czy smakuje wam obiad? 
Pięciu chłopców, Grzelak, Serweta, 

Walczyk, Niezgoda i Jędrzejczak kiwa-
ją z uznaniem głowami. 

— Wszystko byłoby dobrze, tylko mle-
ko w bufetach  dostajemy za późno—na-
rzeka ślusarz Kaczmarczyk, którego spo 
tykamy w stołówce fabrycznej. 

R A D I O 
na dzień 23 maja 1962 r. (piątek) 

Na fali  132Ł m. 
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 8.05 

8.00 7.00 7.55 1 2.04 1 6.00 20.00 23.00 
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Muzyka 7.20 

Pieśni różnych narodów 7.36 Tańce i pie-
śni ludowe 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Aud. dla klas starszych szkół podstawo-
wych 8.20 Utwory Nicolo Paganiniego 9.40 
Muzyka 10.30 Pieśni o wiośnie w wyk. 
I. Gadeyskiej 10.55 „Dym" — nowela M. 
Konopnickiej 11.15 Muzyka i aktualności 
II.45 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 
Aud. dla dzieci 16$0 Muzyka radziecka — 
aud. sł.-nnuz. w oprać, dr Z. Lissa (Lau-
reaci Nagród Stalinowskich w muzyce) 
17.15 ,.Pogadanka przyrodnicza — L. Cho-
cisłowskiego 17.30 Stylizowana polska mu-
zyka ludowa w wyk. Lud. Kapeli i 
Zesp. Wok. Rozgł. Warszawskiej p. d. s: 
Nawrota 18.00 Na szerokim świecie 18.20 
Pieśni w transkrypcjach fortepianowych  w 
wyk. W. Kędry 18.50 „O tym i owym" 
— aud. J. Wołowskiego 19.00 Arcydzieła 
muzyczne są dla wszystkich — aud. sł.-
muz. w oprać. H. Swolkienia 20.30 S. Obre-
tenow — „Walka o pokój" — Suita w 
wyk. Chóru 1 Ork. Radia Bułgarskiego p. 

TŁlM. M. ERHARDT 

~ W co bym się miał wplątać?  Patrz, tu są  papiery na ten wóz. Sam 
Galczyk mi je podpisał. Rosjanie machnęli na ten grat ręką. 

— Stajesz się szabrownikiem i wy zyskiwaczem; niedługo będziemy mu-
sieli upaństwowić twoje przedsiębiorstwo. Ilu ludzi zatrudniasz już dzisiaj? 
Czterech Niemców. Za chwilę będziesz chciał mieć ich dziesięciu i zaczniesz 
dowodzić, że wysiedlenie ich jest nonsensem, tak jak Trnec. 

Twarz Antosza niezwykle spoważniała. 
— Nie, tak nie jest. Ty sam wiesz, że tak nie jest. Tylko teraz trochę 

mnie poniosło. Nie mogę patrzeć, jak się te gruchoty walają  po drogach 
i niszczą.  Całe życie harowałem dla innych, chcę też raz popracować dla 
siebie. 

— I tu właśnie się zaczyna — rzekł Ba gar. 
. — Nie zaczyna! cholera, powiadam ci, że nie zaczynał U mnie nie! 

Niech się Niemcy wynoszą  ,ja ich zatrzymywać nie będę. A jeżeli mi po-
wiecie, że nie mogę mieć tych warsztatów, że tym szkodzę innym, to je 
sobie zabierajcie, a ja będę robić choćby dla miasta, czy dla państwa. Ja 
tylko nie chcę zdzierać rąk  dla tych obżartuchów z akcjami! 

— No, ale cię Andula zaagitowała! 
— Ja myślę — roześmiał się Antosz. — Andula chce socjalizmu, to 

i ja go chcę. 
— A gdyby Andula chciała faszyzmu? 
— To wtedy nie byłaby Andulą  i ja bym się z nią  nie ożenił. A teraz 

właź do auta i szoferuj.  Ja będę kręcić kierownicą  w tym gruchocie. 
Bagar wracał do Potocznej nie tylko z wyleczonym Klinkiem, ale także 

z nowiną,  z którą  nie mógł sobie dać rady. Łamał sobie nad nią  głowę 
i nie mógł się zdecydować ani za ani przeciw. Galczyk, o dziwo, nie przy-
słał mu jej na piśmie, ale wezwał go telefonicznie,  żeby z nim osobiście 
pomówić o tej sprawie. Słusznie sądził,  że tak czy tak rozmowy tej jiie 
.Uniknie, y/olał więc sprawą  i tąk  pilną,  załatwić jak najszybciej, 

— Zaczęliście już coś w tej nowej fabryce?  — spytał Bagara, wpatrując 
się w niego swym mocnym, trochę szyderczym wzrokiem. 

— Sprzątamy  — odparł Bagar. — Niemcom nie chce się zabierać do 
roboty. W tekstylnej fabryce  pracują  jak na wyścigi, u mnie wykręcają 
się i ciągle  im się wydaje, że jeszcze nie wszystko jest w porządku.  Wy-
gląda  mi na to, jakby ich ktoś odmawiał i straszył, żeby nie pracowali. 

— To jeszcze w końcu będziesz zadowolony — powiedział Galczyk i po-
kazał mu pismo, na mocy którego fabryka  łożysk kulkowych dekretem mi-
nisterstwa, przechodzi pod zarząd  przemysłu ciężkiego, oraz list, w którym 
ministerstwo zawiadamia okręgową  komisję administracyjną,  że fabryka 
stosownie do ogólnopaństwowego planu gospodarczego zostanie przeniesiona 
do Słowacji. 

Osobiście Bagar mógł być nawet zadowolony. Spadłoby z niego zada-
nie, które od początku  wydawało mu się ponad siły i na którym, kto wie, 
czy nie skręciłby karku. To jednak, że fabryka  miała być przeniesiona na 
Słowację — było sprawą  daleko ważniejszą.  Jakie to będzie miało zna-
czenie dla Potocznej? Ludzie mogą  się zaniepokoić. My się przenosimy tu, 
a oni zabierają  stąd  przemysł — pomyślą. 

I Bagar, który dobrze rozumiał znaczenie takiej decyzji, a z drugiej stro-
ny zdawał sobie sprawę z wszystkich przyczyn, które ją  spowodowały, za-
stanawiał się, jakby taką  rzecz wytłumaczyć ludziom. Najmniej pięćdzie-
sięciu Niemców zostanie nagle bez pracy, chyba żebym ich posłał do lasu. 
Albo ich od razu wysiedlić. Łatwo się mówi wysiedlić, ale kogo ściągnę  na 
ich miejsce, jeśli zabiorą  stąd  fabrykę? 

Zbliżali się do Potocznej. Na polach panował ruch. Niemieccy chłopi 
w niebieskich koszulach i czarnych narciarskich czapkach nakładali żyto 
i zwozili do stodół. Widząc  nadjeżdżających,  przerywali pracę i opierając 
się o widły, patrzyli nieruchomo za obydwoma wolno posuwającymi  się 
samochodami. 

Na ostatnim spadku drogi Bagar zatrąbił  ostrzegawczo i nacisnął  pedał 
hamulca. Przed nim kołysała się wysoko naładowana fura  żyta. Para bu-
łanych koni powstrzymywała jej ciężar. Za krągłym,  lśniącym  zadem pra-
wego ściągał  lejce Wincenty Postawa. Obie córki szły po bokach wozu 
i utrzymywały jego równowagę widłami wbitymi w zboże. Postawa krzyk-
nął  na konie i stanął.  Bagar powoli go mijał. Zrównawszy się z dawnym 
ordynariuszem, a dziś szczęśliwym gospodarzem na dwunastu hektarach, 
zawołał wesoło: 

— Nie siałeś, ale zbiory masz wspaniałe! Za rok będzie gorzej! 
— Już ty się nie obawiaj! — odkrzyknął  Postawa, —- Ja tym 6zkopom 

pokażę, jak należy gospodarować l 
D. im* 

d. komp. 20.45 Koncert symf.  22.10 ,,Poetka 
ludu i pracy" — lelieton J. Piaseckiego 
22.20 „Na dobranoc" 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 8.05 

6.30 7.55 1 7.00 21.00 23.50 
5.20 Koncert poranny 6.15 Arie operowe 

6.50 Taneczna muzyka ludowa 7.20 Pieśni 
różnych narodów 7.35 Pieśni i tańce ludo-
we 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Przerwa 
13.30 Muzyka rozrywkowa 13.45 Koncert 
solistów 14.30 Koncert 15.10 „Stracone po-
kolenie" — fragm.  pow. M. A. Nbxo 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 
16.20 Dziennik Warszawski 16.35 Mozart: 
Divertimento na instrumenty dęte drew-
niane 16.45 Pog. sportowa 17.15 Recital §pie 
waczy S. Hoffmanowej  — alt. 17.45 Repor-
taż literacki 18.00 Muzyka popularna 13.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert Ork. 
Łódzkiej 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
„Ludziom Planu 6-letnieSo" 20.40 „Pojed-
nanie" — fragm.  opow. S. Nagy 21.30 Kon-
cert Chóru Rozgł. Poznańskiej PJEl. 22.10 
Koncert eymf.  (w programie muzyka ro-
syjska «— Borodin, Prokofiew,  Rimski-
Korsakow) 22.50 Reportaż dźwiękowy z 
mistrzostw bokserskich Polski 23.10 Kon-
cert Ork. i solistów. 

Polskie Radio zastrzega §obie możliwość 
zmian w programie. 

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I 

16.30 Audycja słowno muzyczna „Ra-
dziecka kultura muzyczna" — gra piani-
sta Glier 17.20 Glinka: Fantazja na tema-
ty hiszpańskie" „Noc w Madrycie" 18.00 
Pieśni rosyjskie 22.05 Muzyka lekka i pie-
śni kompozytorów radzieckich 23.30 Kon-
cert muzyki kameralnej. 
Moskwa n 

16.00 Pieśni rosyjskie 17.30 Koncert ze-
społów amatorskich Leningradu 17.50 
Transmisja opery 19.50 d .c. opery 22.20 
Koncert estradowy. 

— Miejskie Zakłady Mleczarskie w? 
Gliwicach dostarczają  nam mleko do-
piero około godz. 8 — wyjaśnia kie-
rownik OZR Szymański — a nasz® 
starania o wcześniejszą  dostawę, 
przynajmniej o 2 godziny, nie odno-« 
szą  żadnego skutku. 

Wcześniejsza dostawa mleka jest 
konieczna. Pokaźna większość robot-
ników ZMIS-u dojeżdża do pracy * 
okolicznych miejscowości i pierwsze 
śniadania jada w fabryce.  Wszyscy, 
domagają  się mleka. A mleka nie maj 

„Mleczne kłopoty" ZMIS-u nie ob-
chodzą  Zakłady Mleczarskie w 
Gliwicach. A przecież fabryka  posy-
ła po mleko swoje własne samochody 
ciężarowe przez co odpada Zakładom 
Mleczarskim troska o transport. 

Powiatowa Rada Narodowa w Gli-
wicach, nieczuła dotąd  na „kłopoty 
mleczne" ZMIS-u, powinna nie-
zwłocznie zająć  się "tak ważną  sprawą 
dla robotników. Na brak zaintereso-
wania się Powiatowej Rady Narodo-
wej w Gliwicach sprawnym działa-
niem zaopatrzenia robotniczego, na-
rzeka zresztą  nie tylko ZMIS, leca 
huta im. Stalina i inne pobliskie za-
kłady przemy słowre. 

Plany OZR na najbliższą  przyszłość, 
podyktowane są  troską  o dalsz® 
usprawnienie zaopatrzenia robotni* 
czego. ' i 

Jeszcze w roku bieżącym uruchom! słę 
tuczarnię na ok. 500 prosiąt. Założy za-
kład szewski, krawiecki i fryzjernię.  Nie-
bawem rozpocznie się budowę wielkiej, 
centralnej kuchni, skąd w termosach roz-
wożone będą posiłtfi  do wszystkich czynt 
nych już trzech stołówek oraz do czwar-
tej stołówki, która niebawem zostanie-
otwarta w budującym się osiedlu robotni-
czym w Pyskowicach. 

Oddziałem Zaopatrzenia Kobotnt« 
czego w ZMIS-ie opiekuje się dyrek-
cja, rada zakładowa i organizacja 
partyjna. Działalność OZR kontrolu-
je rada nadzorcza oraz komitety 
członkowskie, złożone z pracowników, 
fizycznych. 

OZR w ZMIS-ie należy do przodu-
jących.  A w książkach  zażaleń figu-
ruje tylko jedna skarga — na zbyt 
późną  dostawę mleka. j 

Stefania  Osińska, j 

Astronomowie polscy 
wyjechali do ZSRR 

18 bm. wyjechała do Moskwy nai 
zaproszenie Akademii Nauk ZSRR 
delegacja polskich uczonych — astro 
nomów w osobach: profesora  Uniw, 
Wrocławskiego, dr E. Rybki i pro-
fesora  Uniw. Warszawskiego, dr Wł« 
Zonna. 

Uczeni polscy wezmą  udział w 
konferencji  astronomicznej, mającej 
na celu omówienie jednego z najbar 
dziej istotnych problemów astrono-
mii dzisiejszej—kosmogonii gwiazd. 

TABELA WYGRANYCH 4 Krajowej Loterii Pieniężnej 
t dzień ciągnienia I rzutu 

padła na Nr 

padła na Nr 

Wyęrana 40.000 ił 
Nr 70355 106420. 

Wygrana 20 000 zł 
Nr 12163 31776. 

Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
Nr 17693 18939 57863 58043 66545 
75695 115461 115999 127024 134975. 

Wygrana  5.000 zł padła na Nr Nr 
133368 148103. 

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
1881 2691 5314 6733 7099 7648 8762 
10579 14220 26654 26882 33713 43505 
48434 55346 56249 58292 66780 68726 
82829 89795 96817 97617 99510 110117 
12452/5 125701 127703 128470 131467 
132729. 

Wygrana 1 000 zł padła na Nr Nr 
259 6324 11556 13152 14954 26863 
29389 33510 33791 35687 35798 36816 
43649 52129 53401 56202 57543 58304 
T»753 81205 86379 87324 87441 92307 

92314 92448 92704 96872 103896 107127 
111480 113129 127883 131069 131603 
131757 132063 138282 139393 141723 
143784 146478. 

Wygrane po 400 zł. 

690 2124 2543 6207 9514 10522 10588 
10835 12355 12473 12713 12827 13684 
14837 17774 18907 22839 13439 24438 
25598 29255 29638 29972 31727 33335 
37328 37593 40363 43993 44653 45114 
45219 46397 48074 49604 52319 56571 
57219 58037 58957 61333 62101 62421' 
65358 67241 67924 71512 74424 74425 
74949 76725 77383 78939 80747 88485 
91226 92067 93918 97147 99379 100195 
104207 104334 106646 107155 108033 
108072 108953 109261 112746 117181 
118383 122357 124644 124748 125186 
125753 127635 127771 128287 12979* 
132637 135316 135665 137162 140591? 
141747 142043 146679 147(675 146006. j 

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro. 
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Naszym  zdaniem 

Bierność 
czy lekceważenie 
Nie jest tajemnicą,  że w codzien-

nej działalności handlu uspołecznio-
nego zdarza się jeszcze sporo niedo-
ciągnięć.  Potwierdzają  to listy na-
szych czytelników skarżących  się, że 
w jednym ze sklepów PSS personel 
odnosi się nieodpowiednio do klien-
tów, w drugim kierownik nie trosz-
czy się o właściwe zaopatrzenie skle 
pu w towary, których jest gdzie in-
dziej pod dostatkiem, w innym zno-
wu panują  kumoterskie stosunki 
i ekspedientki rozdzielają  bardziej 
atrakcyjne towary wyłącznie  pomię-
dzy swych znajomych. 

Celem usprawnienia pracy naszych 
spółdzielni, wzmożenia kontroli nad 
pracą  jej poszczególnych działów, a 
zwłaszcza placówek dystrybucyjnych 
stworzono społeczny aparat kontrol-
ny w postać? komitetów członkow-
skich. 

Niestety, działalność ich i poczucie 
przyjętych na siebie obowiązków  po 

zostawiają  wiele do życzenia. Świadczą 
o tym przeprowadzone ostatnio przez 
PSS obwodowe zebrania członkow-
skie, stanowiące  przygotowanie do 
walnego zgromadzenia delegatów. 
Frekwencja na tych zebraniach była 
wręcz minimalna. A przecież... w ro 
zmowach prywatnych, lub dysku-
sjach w łonie komitetu członkowskie 
go, ci sami obywatele — członkowie 
spółdzielni — niejednokrotnie narze 
kali na jej działalność. Tymczasem 
na zebraniach poświęconych sprawo 
zdaniu z działalności spółdzielni za 
okres ubiegłego roku i dyskusji nad 
tym sprawozdaniem, nie tylko nie za 
bierano głosu, ale nawet w ogóle na 
nie nie przybywano. 

Ten bierny stosunek, dziwna obo-
jętność i brak zainteresowania go-
spodarką  spółdz? świadczy, że 
członkowie jej albo nie zdają  sobie 
sprawy z obowiązków,  jakie na sie-
bie przyjęli, albo... nie dorośli je-
szcze do ich wykonywania. 

Nie można bowTiem tylko krytyko-
wać j czekać, aż ktoś inny wykona 
pracę, którą  należy wykonać same-
mu... 
(Na podstawie korespondencji A.P.) 

Rozwój olsztyńskich bibliotek publicznych 
Milion książek do wyboru 

(1) Najważniejszym zadaniem „Dni 
Oświaty, Książki  i Prasy" jest upo-
wszechnienie czytelnictwa przez propa-
gandę słowa drukowanego w postaci wy-
dawnictw książkowych  i czasopism. 

Wielka wystawa szkolna w liceum 
przy ul. Mickiewicza 6 w Olsztynie w 
szeregu przejrzystych plamsz daje nam 
pojęcie o tym, ile wysiłku twórczego 
włożono od r. 1945 do chwili obecnej w 
rozwój sieci bibliotecznej w naszym wo-
jewództwie. 

Pierwszy bodą] księgozbiór publiczny po-
wstał wkrótce po przejęciu tych ziem przez 
władze polskie — w Szczytnie. W niespełna 
dwa lata potem sieć biblioteczna rozszerza 
się na wszystkie powiaty, tworzy się i wzra-
sta systematycznie liczba bibliotek szkol 
nych, gminnych, zakładowych i wiejskich. 
I tak w r. 1946 mieliśmy 136 bibliotek 
szkolnych, obecnie mamy ich ok. 1.300. 
Dodajmy do tego biblioteki publiczne we 
wszystkich większych miastach wojewódz-
twa. przeszło i60 bibliotek gminnych i po-
nad 900 punktów bibliotecznych w groma-
dach, a jeszcze nie będziemy mieli całości, 
gdyż brak nam danych z niektórych uczel-
ni, instytucji i zakładów pracy. 

Dzięki racjonalizatorom i przodownikom pracy 
Wzrasta  ilość i jakość produkcji 
zakładów rybnych w Giżycku (s) Doświadczenia uzyskane przez 
załogę zakładów rybnych w Giżycku 
w okresie realizacji zobowiązań  ce-
lem uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta oraz święta 1 
Maja pomagają  robotnikom do otrzy 
mania wysokiej wydajności i jako-
ści produkcji. Plan produkcji kon-
serw rybnych za kwiecień został wy 
konany przez załogę w 113 proc., 
przy równoczesnym dalszym wzro-
ście jakości produkcji. 

Wysoko przekraczają  dzienne pla-
ny produkcyjne: Wincenty na Subocz, 
Fryda Lipek i Irena Piotrowska. 
Wykonują  one przeciętnie ponad 200 
proc. normy. Również wysoko prze-
kracza swoje plany dzienne Stefania 
Nieczysta, znana w zakładzie przo-
downnica pracy. 

Dążąc  do stałego wzrostu produk-
cji i obniżki kosztów własnych, ro-
botnicy zakładu dokonali ostatnio 
kilka cennych usprawnień, które 
przynoszą  poważne oszczędności. 

F e s t i w a l filmów C S R 

„ A k c j a B " 
W dniu dzisiejszym wchodzi na 

ekran kina „Odrodzenie" film pt. 
„Akcja B", scenariusz E. Fikera, 
M. Fricza, O. Kirchnera w reżyserii 
Józefa  Macha. 

Film ten obrazuje najbardziej dra-
matyczne epizody walki z bandą  ban 
derowców, która po wyparciu z Pol-
ski wpadła do Słowacji, usiłując 
przedrzeć się do Niemiec Zachod-
nich pod „opiekuńcze skrzydła" ame 
rykańskich rozkazodawców. 

Postacie filmowe  odtwarzają  czoło-
wi artyści Czechosłowacji. 

„Akcja B" będzie wyświetlana 23 
i 24 brn. 

Starszy mechanik zakładu Jakub 
Buszmak skonstruował aparat do 
mycia puszek konserwowych. Mycie 
puszek sposobem mechanicznym od-
bywa się daleko szybciej i staran-
niej. Aparat ten zastępuje pracę 
dwóch ludzi, których skierowano do 
działu produkcji. 

Mechanik Jan Jurczyk zainstalo-
wał w zakładzie urządzenie  doprowa 
dzające  samoczynnie olej do sma-
żalni ryb. Dzięki temu urządzeniu 
wzrosły znacznie warunki higienicz-
ne produkcji oraz" uzyskano poważ-
ne oszczędności. 

Dookoła tych księgozbiorów, nie licząc 
dzieci i młodzieży szkolnej, skupia się 60 
tysięcy czytelników, którzy mają do wy-
boru ok. jednego miliona dzieł. 

Coraz więcej mamy więc dobrych 
książek,  coraz więcej czytelników. Co-
raz częściej trafiają  pod strzechy dzieła 
Mickiewicza i Puszkina, Szołochowa i 
Broniewskiego. 

Ze zrozumieniem i wielkim zaintereso-
waniem czyta społeczeństwo olsztyńskie 
współczesnych pisarzy polskich. Nie 
mniejsze zaciekawienie budzą  książki  ra-
dzieckie. Oprócz beletrystyki notują  na-
sze wypożyczalnie rosnącą  poczytność 
książek  naukowo-popularnych. 

Niemniej jednak przy ocenie postę-
pów czytelnictwa w naszym wojewódz-
twie nie wolno przymykać oczu na nie-
równomierny jego rozwój w miastach i 
na wsi. Przytłaczająca  większość czyta-
jącego  ogółu przypada na ludność miast 
— na wsi odsetek czytających  jest nie-
współmiernie mniejszy. 

I ten właśnie moment stawia przed 
siecią  biblioteczną  i aktywem organi-
zacji społecznych dodatkowe zadanie, 
które one już po części spełniają,  orga-
nizując  rozmaite imprezy kulturalno-
oświatowe w postaci wieczorów autor-
skich i dyskusyjnych, prelekcji i po-
gadanek. Trzeba by je zaopatrzyć do-
datkowo w aparaty projekcyjne i prze-
zrocza, uruchomić większą  ilość kin 
objazdowych, ożywić nieczynne świe-
tlice itp. 

Lato za pasem 

WfĘ 
'• • * 

Czytelnicy ze swej strony mają 
prawo i powinni starać się o rozsze-
rzeni e programu takich atrakcji, wy-
suwając  ze swej strony konkretne pro-
pozycje pod adresem kierownictwa bi-
bliotek w miastach i na wsi. 

Pomyślne połowy 
węgorzy i raków 

(s) W wylęgarni ryb w Mikołajkach 
zakończono wylęg szczupaka. Ogó-
łem pozyskano w br. 7 milionów na 
rybku szczupaka, czyli znacznie wię-
cej niż' w r. ub. Narybek wpuszczo-
ny został do okolicznych jezior 

Rybacy zespołu rybackiego PGR 
Mikołajki przeprowadzają  obecnie od 
łowy węgorzy i raków. Połowy te i 
dają  dobre wyniki. M. in. na jez orze j 
Maje Duży złowiono ostatnio 300 kg 
raków. 

Nieprzewidziane przeszkody przy remoncie lokalu 
reprezentacyjnej restauracji Olsztyna 

(1) Roboty przy kapitalnym re- ( dodatkową  dokumentacją  technicz-
moncie i przebudowie restauracji j 
„Klubowej" przy ul. Pieniężnego 22 Restauracja „Klubowa" będzie naj 
uległy przerwie na skutek ujawnio-
nych w toku remontu wad konstruk 
cyjnych dachu. Okazało się miano-
wicie, że drewniana konstrukcja da-
chowa tej kamienicy jest już w wie-
lu miejscach spróchniała i wymaga 
zamiany nadwątlonych  części stro-
powych na nowe. 

W tym stanie rzeczy wykonujące 
roboty MPRB przerwało chwilowo 
pracę, a inwestor — dyrekcja ol-
sztyńskich zakładów gastronomicz-
nych nie uzyskał dotąd  na ten cel 
dodatkowego kredytu. Mimo to ro-
boty jeszcze w tym tygodniu zosta-
ną  wznowione, ale na jak długo — 
nie wiadomo. Wykończenie ich w 
r.b. uwarunkowane jest, jak już za-
znaczyliśmy, dodatkowymi kredyta-
mi oraz w nie mniejszym stopniu, 

większym reprezentacyjnym lokalem 
tego typu w Olsztynie. Jej wielka 
dwupiętrowa sala z balkonem obli-
czona jest na 216 miejsc przy stoli-
kach, a kryty taras od strony dzie-
dzińca na 6 miejsc. Będzie to zara-
zem kawiarnia z dancingiem i stałą 
orkiestrą. 

Warmia i Mazury wchodzą  Już w okres swej najpiękniejszej szaty. Nic 
też dziwnego, że nad jeziorami i w podmiejskich lasach panuje już oży-
wiony ruch. Niedługo zaczną  się wakacje i przyjadą  do nas tysiące  tu-
rystów, aby wypocząć  nad uroczym jez. Nidzkim (na zdjęciach), lub w 
innych punktach turystycznych. 

W sąsiedztwie Pałacu Kultury i Nauki 
wyrośnie wielki Dworzec Centralny 

Smacznie i obficie zjesz w Jezioranach 

bo kierownik gospody myśli o kliencie 

(Korespondencja  z Warszawy) 
W bezpośrednim sąsiedztwie  wspaniałego Pałacu Kultury i Nauki, któ-

rego budowę już rozpoczęto, wyrośnie kolejowy Dworzec Centralny. Oczy-
wiście zabudowa Dworca będzie zharmonizowana z architekturą  Pałacu 
Kultury i Nauki. Obecnie opracowywany jest szczegółowo wygląd  przy-
szłego dworca. Jednocześnie prowadzone są  prace przygotowawcze w terenie. 
Warszawa nie miała dotąd  szczęścia 

do dworców kolejowych. Czy to 
pierwszy dworzec Kolei Warszawsko-
Wiedeńskiej czy następne — Wileński, 
"Wschodni, Gdański — wszystkie one 
dalekie były od wymagań stawianych 
tego typu budowlom. Również rozło-
żysta bryła przedwojennego Dworca 
Głównego, która swymi rozmiarami 
przygniatała wąski  przesmyk alei Je-
rozolimskich, nie dodawała piękna 
śródmieściu stolicy. Budowa tego 
dworca trwała zresztą  przez wiele lat 
i aż do wybuchu wojny nie została 
doprowadzona do końca, 

Zniszczenie Dworca Głównego w 
al Jerozolimskich zadecydowało, że 
do czasu odbudowy — a właściwie 
budowy nowych pomieszczeń kolejo-
wych — funkcję  stacji przyjazdowo-
odjazdowej spełnia w Warszawie 
dawna bocznica towarowa. Prowizo-
ryczne pomieszczenia stacyjne nie 
mogą  oczywiście należycie zaspokoić 
potrzeb wielu tysLęcy pasażerów któ-
rzy codziennie przewijają  się przez 
Warszawę Główną. 

Ale już za kilka lat sytuacja w 
Warszawie ulegnie zasadniczej zmia-
nie Już w 1955 roku gotowy będzie 
nowy Dworzec Centralny. 

Trwają  obecnie prace przygoto-
wawcze przed przystąpieniem  do bu-
dowy Postępują  one dwutorowo: w 
terenie przygotowuje się miejsce pod 

wuje Centralne Biuro Studiów i Pro-
jektów Kolei. Projektantami są  inży-
nierowie Arseniusz Romanowicz i 
Piotr Szymaniak, (dar ). 

Czysta, dobrze zaopatrzona w ar-
tykuły spożywcze i posiadająca  u-
przejmy i chętny personel gospoda lu 
dowa, stanowi niesłychane ułatwie-
nie nie tylko dla licznych pracowni-
ków przebywających  w podróżach 
służbowych, ale także dla mieszkań-
ców danej miejscowości, którzy czę-
sto korzystają  z usług gospody. Wre-
szcie istnieje specjalna kategoria lu-
dzi — przeważnie samotnych, którzy 
codziennie jedzą  posiłki w gospodach. 

Nic też dziwnego, że władze pań-
stwowe przykładają  obecnie dużą  wa 
gę do sprawy gospód ludowych. 

Myliłby 6ię jednak ten, kto by są-
dził, że jakość, kaloryczność wyda-
wanych posiłków, czystość i cało-

CO I G D Z I E ? ' 
TEATRY 

Teatr im, Jaracza — w Olsztynie — dziś 
i jutro ,,Pałacyk w zaułku" — godz. 19.30 

W Rucianem — „Zwykły człowiek" — 
godz. 19 

KINA 
„Awangarda" — dziś i jutro „Przeczu-

cie" prod. czeskiej, godz. 17 i 19.30 
„Odrodzenie" — dziś i jutro „Akcja B" 

— pr:d. czeskiej, godz. 17 30 i 20. 
„Polonia" — dziś „Skrzydlaty doroż-

karz" prod. radz., jutro „Jednodniowi mi-
lionerzy" prok. francuskiej,  godz. 17 
i 19.30. 

• 
Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, ul. 

Kolejowa 17. 
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Party-

zantów 82 tel. 22-22 , 33 33. 
Druk. RS W „PRASA", Marszałkowska 3/5. 

3-B-16949 

budowę kompleksu zabudowań sta-
cyjnych, a jednocześnie w pracow-
niach powstaje dokumentacja tech-
niczna, plany, wykresy i rysunki. Ta-
kie rozłożenie prac, maksymalne wy-
korzystanie czasu, zapewni szybsze 
oddanie dworca do użytku, 

10 WEJŚĆ 

Według projektu, budynki Dworca 
Centralnego wzniesione będą  na te-
renie między ul. Złotą,  al. Marchlew-
skiego, al. Jerozolimskimi i ul Mar-
szałkowską.  Do gmachu prowadzić 
będzie ok. 10 wejść od strony ul. Zło-
tej i al. Jerozolimskich Główne wej-
ście, od ul. Złotej będzie miało ok. 16 
metrów szerokości. Z dworca będzie 
również ok 10 wyjść — w stronę al 
Marchlewskiego i ul. Marszałkow-
skiej. 

Pomieszczenia użytkowe przezna-
czone dla pasażerów zajmą  ok. 0,5 
ha powierzchni. M. in, na dworcu 
będzie kawiarnia na 250 miejsc, 
restauracja na 200 osób, bar mlecz-
ny dla 150 osób, bar mięsny na 
ok. 100 osób. Czynne będzie rów-

_nież na dworcu kino o 400 miej-
scach. Ponad 20 kas będzie obsługi-
wało pasażerów. Przewidziane są 
pomieszczenia dla „Orbisu" — wiel-
kie poczekalnie, świetlice itd. 

DWORZEC PODMIEJSKI 

Dworzec wzniesiony zostanie w 
kształcie czworoboku. Perony będą 
niezabudowane, otwarte Od wiatru i 
deszczu ochraniać będą  pasażerów 
jedynie lekkie daszki. Nad peronami 
i torami, od ul Złotej do al Jerozo-
limskich prowadzić będzie kilkudzie-
sięciometrowa kryta galeria, z zej-
ściami na każdy peron. 

Dworzec Centralny będzie rriiał 
bezpośrednie, podziemne połączenie  z 
dworcem podmiejskim „Śródmieście" 
Dworzec „śródmieście" zbudowany 
zostanie całkowicie pod ziemią,  bez 
żadnych nadbudówek Pod ziemię, na 
perony dworca podmiejskiego prowa-
dzić będą  schody ze środka placu 
przeddworcowego. Zejście to urządzo-
ne będzie mniej — więcej w miejscu, 
gdzie obecnie znajduje 6ię pętla au-
tobusów MPK. 

Projekty i dokumentację dworca 
głównego i podmiejskiego przygoto-

Nowi osadnicy w woj. olsztyńskim 
Coraz więcej osadników przybywa na tereny województwa olsztyńskiego 
zagospodarowując  piękną  i bogatą  ziemię mazurską. 

W powiecie pasłęckim w gromadzie JelGnki osiedlił się Eugeniusz Dy-
ba z rodziną,  pochodzący  z pow. skierniewickiego. Na nowym miejscu 
otrzymał on 8,69 ha ziemi, dwupokojowe mieszkanie w murowanym dom-
ku i zabudowania gospodarcze 

Rodzina Dybów przy zajęciach gospodarskich. 

kształt prowadzenia gospody zależy 
od jakichś „czynników wyższych'. 
Poziom gospody ludowej zależy wy-
łącznie  od pracy personelu, a przede 
wszystkim aktywności kierownictwa 
gospody i GS, której przeważnie go-
spody terenowe podlegają. 

Każdy kierownik gospody ma pra-
wo zakupywać na wolnym rynku wa 
rzywa, owoce, nabiał, drób i imię ar 
tykuły spożywcze, a także, co jest do 
pewnego stopnia obowiązkiem,  tu-
czyć trzodę chlewną  na potrzeby kon 
sumentów. W ten sposób wzrasta 
pula towarowa w gospodz e, w ten 
sposób w dobrze prowadzonej gospo-
dzie można zawsze zjeść smaczny 
i obfity  obiad. 

JEZIORANY I... PIENIĘŻNO 
Weźmy kilka przykładów z woj. 

olsztyńskiego. Gospoda w Jeziora-
nach słynie z obfitych  i smacznych 
posiłków, czystego lokalu, dobrej ob-
sługi i dobrze zaopatrzonego bufetu. 
Przy gospodzie uruchomiono 2 poko-
je gościnne, a w' chlewikach chrząka 
wesoło 16 wcale ładnych tuczników. 
Wridać, że kierownictwo stara się o 
dobro placówki, a przede wszyjtkim 
o dobro konsumenta. 

Jakże inaczej jest np. w Pienięż-
nie, gdzie w gospodzie, poza wódką, 
czasem piwem, a jeszcze rzadzej ohle 
bem nie można nic dostać do jedze-
nia. Wyobraźmy sobie urzędnika, któ 
ry przyjeżdża służbowo do Pienięż-
na i ma do dyspozycji jeden jedyny 
brudny, „zapijaczony" lokal. Kierow-
nik jego nie martwi się tym sianem. 
Apatycznie odpowiada każdemu: „Nie 
ma, nie ma...". A przecież te same 
trudności zaopatrzeniowe potrafi  z po 
wodzeniem rozwiązać  kierownik go-
spody w Jezioranach. Potrafi,  bo 
chce. 

Podobnie źle jest w Rynie, gdzie 
brak żywności uzupełn:a brud, poła-
mane meble, zniszczone naczynia itp. 

Reasumując  musimy stwierdzić, 
że poważna większość gospód lu-
dowych w woj. olsztyńskim nie stoi 
na wysokości zadania, z braku od-
powiedniego kierownictwa i opieki 
władz nadrzędnych. Ale niedocią-
gnięcia te trzeba koniecznie zlikwi 
dować. Za stan i zaopatrzenie go-
spody muszą  odpowiadać przede 
wszystkim kierownicy placówek, 

którzy powinni wykazać więcej ży 
wotności, inwencji i starań o do-
bro powierzonego im odcinka pra-
cy. (H.G.) 

Młodzież na straży pokoju 
Nauka polska w służbie pokoju 
Odczyt prof.  Dubiskiego 

(1) Pod hasłem „Nauka polska w 
służbie pokoju" odbyło się w ubie-
gły wtorek w sali konferencyjnej 
prezydium MRN zebranie inteligen-
cji pracującej,  zorganizowane przez 
komisję intelektualistów WKOP. 

Zagaił je prof.  Świątek,  oddając 
głos prof.  Dubiskiemu, który wygło-
sił referat  polityczny o tematyce ści-
śle związanej  z wymienionym na 
wstępie hasłem. W swym przemowie 
niu, które z wielką  uwagą  wysłucha 
ne było przez wszystkich obecnych 
na sali, mówca mocno uwypuklił 
uderzającą  różnicę, jaka zachodzi 
między nauką  będącą  na usługach 
amerykańskich czcicieli dolara i pro 
pagatorów wojny bakteriologicznej, 
a nauką  ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, która 6łuży najszerszym 
masom ludności i ich najżywotniej-
szym interesom — idei pokoju. 

— Nauka polska — oświadczył m. 
in. mówca — ma obowiązek  służenia 
narodowi w jego twórczym wysiłku 
przy budowie Polski Ludowej i w 
jego walce o pokój i plan 6-letni. 

Przemówienie prof.  Dubisk'ego 
było gorąco  oklaskiwane przez słu-
chaczy. 

Spodziewane ocieplenie 
W środę w dzielnicach wschodnich i po-

łudniowych kraju było przeważnie poch-
murno, miejscami notowano deszcze z 
przerwami Temperatura wynosiła od + 8 
stopni na krańcach wschodnich, +10 stopni 
na Mazowszu, -f  12 stopni na Dolnym Ślą-
sku do +13 w Szczecińskiem W Warsza-
wie mieliśmy o godz. 13 +10 stopni, pod-
czas gdy na Kasprowym Wierchu było 
jeszcze —6 stopni, a na Śnieżce —2 stopni. 

Chłodne powi-trze arktyczne napływa w 
coraz mniejszym stoi .iu, co wpłynie na 
polepszenie oogody i ocieplenie w ciągu 
najbliższych dni (Bo) 

Rodzina Dybów w nowootrzymanym odnowionym mieszkaniu. 
CAF. — fot.  Mottl. 

Okruchy znad Łyny 
REKLAMA... 

... jest n e tylko dźwi-
gnią handlu, ale przede 
wszystkim środkiem pro-
pagandy. Zwłaszcza rekla-
ma wizualna w postaci 
wszelkiego rodzaju napi 
sów, plakatów i malowi 
deł. Wykonana estetycznie 
i pomysłowo przyciąga 
oko i zachęca widza. Nie 
stety nie można tego po-
wiedzieć o reklamie — de-
koracji frontonu  kina .,0-
drodzenie" w Olsztynie, w 
którym odbywa się festi-
wal filmów  czechosłowac-
kich. O ile jeszcze barwny 
transparent podłużny jest 
wykonany poprawnie, o 
tyle środkowy napis na 

czerwonym tle w jednej z 
wnęk górnych jest wyko 
nany strasznie niedbale 
i po amatorsku. A przecież 
,,Odrodzenie" dawało już 
nieiednokrotnie dowody, że 
potrafi  udekorować swój 
gmach naprawdę estetyćz 
nie i pomysłowo. 

PODOBNIE 
...na jednym z nowo-

wznoszonych ' gmachów 
przy ul. Staromiejskiej, 
naprzeciwko placu gen 
Świerczewskiego, umiesz-
czono tam transparent, 
jakkolwiek wygląd jego 
jest estetyczny, niestety w 
treści kłóci się z pisow-

nią. Bowiem rozkwitać pi-
sze się jednak przez z 
a nie przez s. 

TŁUMY 
...przechodniów groma-

dzą się natomiast przed 
wystawą sklepu PSS przy 
ul. 1 Maja, gdzie umiesz-
czono pomysłową rekla-
mę. Jest nią „żywa" małp-
ka ubrana w cudaczny 
strój, dzierżąca w rękach 
tacę z cukierkami Spryt-
ny mechanizm pozwala 
małpce na wykonywanie 
nieskomplikowanych ru-
chów, które bawią pu-
bliczność i zachęcają do 
odwiedzania sklepu. (x> 


